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Nowe akty (errora w Palestyn! ic
Jerozolim a, 17. 10. Ż A T . W  ciągu dnia dzi­

siejszego w  różnych m iejscowościach zanoto­
wano akty terroru  arabskiego. Szczególn ie 
gw ałtow n ie ostrzeliw ano dzieln icę jem eńską w  
Nes Z ion an. Jedna kula tra fiła  do domu Żyda 
jem eńskiego, zab ija jąc 11-letniego chłopca. Ż y ­
dowscy po lic janc i pom ocn iczy odparli napast­
n ików .

W  dzieln icy Brennera w  T e l A w iw ie  rzucono 
Dombę. O fia r  w  ludziach nie było. Ostrzeliwano 
kolon ię Bat Szlom o n iedaleko K fa r  G ileadi w  
Górnej Galilei. T erro ryśc i ostrzeliw ali sam o­
chód ciężarow y, w iozący dzieci żydow sk ie wraz 
z wychow aw cam i. O fia r  nie było. W  nocy prze­
cięto p rzew ody telefon iczne m iędzy H a ifą  a 
A fu le . Posterunek po lic ji na górzr Kanaan by ł 
dziś ostrzeliw any przez terrorystów  P o lic ja  
odpow iedziała ogniem . Przypuszczaln ie kilku 
Arabów  jest rannych.

JfpmrWui zosiała bomba na oddział Anglo-

Palestine Bank w  Ja ffie . Dotychczas nie usta­
lono strat. Na w ybrzeżu  m orskim  w  pobliżu 
K efa ria  znaleziono zw łok i em igranta żydow ­
skiego z N iem iec Oskara Strausa. Na razie nie 
'ustalono, czy zaszedł fak t zabójstwa czy też sa­
m obójstwa.

•  • •
Jerozolim a, 17. 10. Ż A T . W schodn ia  dzieln i­

ca Jerozo lim y Ta lp io t ubiegłej nocy ostrze li­
wana była  przez terrorystów  arabskich. Ż y ­
dowscy po lic janci pom ocn iczy zaalarm ow ali 
policję, która jednak nie in terw en iow ała  i do­
p iero na skutek in terw encji A gencji Ż yd ow ­
sk iej u komisarza okręgu jerozo lim sk iego  za­
rządzone zostało śledztwo. Na ulicach Jerozo­
lim y rozplakatowano zarządzenie władz, zaka­
zujące noszenia lasek, łom ów , kam ieni itd.

Arabska fabryka  w yrobów  drewnianych w  
pobliżu gmachu .ządo  .vjsgo w  Jerozo lim ie  zo­
stała w czora j podpalona.

Represje za podpalenie lotniska
w  budd

Londyn, 17. 10. PA T . Lotn isko w  Lyddzie  w 
Palestynie, podprlone w czora j nad ranem przez 
terrorystów  arabskich, spłonęło doszczętnie. 
U ratowano jedyn ie  hangary, w  których znajdo- ( 
wało się k ilka  sam olotów . Natom iast wszystk ie 
zabudowania portu lotn iczego spłonęły. Spa­
leniu u legły także biura rozm aitych lin ij utrzy- 
mująęyeh kom unikację lotn iczą z Palestyną, 
»  wh nczbie biura lin ii polsk iej. Lydda otoczo­
na została wojsk iem  i od 6-tej rano w  niedzielę ! 
zapow iedziany został 24-godzinny stan w yjąt- j 
kow y. Dokonano około  60 aresztowań.

Jerozolim a, 17. 10. Ż A T . G eneiał W o ve li 1 
p rzyby ł na inspekcję do Ludd w  zw iązku z 
wczorajszym  pożarem na lotnisku. W yda ł on

szereg zarządzeń. W  Ludd ogłoszono stan wy- 
lą tkow y w  ostrej fo rm ie  z zakazem ruchu ulicz­
nego przez 23 godziny na dobę. Na rozkaz ge ­
nerała W o ve lla  k ilka dom ów  arabskich w  
Ludd w ysadzono dynam item  w  pow ietrze. 
Rząd postanow ił w yegzekw ow ać karę w  sumie
5.000 funtów , nałożoną na Ludd jeszcze wr cza­
sie rozruchów  w  r. 1936. Z  sumy te j ściągnięto 
dotychczas ty lk o  250 funtów .

Terroryśc i arabscy czyn ią dalsze w ysiłk i, a- 
by un iem ożliw ić sam olotom  lin ii holenderskiej 
i P. L. L. „ L o t "  lądow anie w pobliżu ko lon ii 
Kalandia, k tóry  to teren przeznaczono na lą ­
dowanie do czasu odbudowania lotniska w  
Ludd. W  zw iązku z tym  terroryści ostrzeliw ali
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dziś ko lon ie  Kalandia, A tarot i N ew ej Jakob 
koło Jerozo lim y. Ż ydow scy po lic janci pom oc­
n iczy zm usili ich do odwrotu.

Orędzie pożegnalne 
maltiego

Jerozolim a, 17. 10. Ż A T . P rzed  ucieczką z 
Pa lestyny m u fti w yda ł orędzie kolportow ane 
obecnie m asowo wśród ludności arabskiej, k tó ­
re w zyw a do nieupadania na duchu i zapewnią, 
że dzień w olności nadejdzie „m im o w ie lk iego  
w p ływ u Żydów  na A n g lię1'.

Nieudaty najazd 
terrorystów z Syrl

Jerozolim a, 17. 10. Ż A T  Palestyńska straż 
graniczna natra fiła  na uzbrojoną bandę A ra ­
bów. która usiłowata wtargnąć z Syrii do P a ­
lestyny, P o  krótk ie j potyczce zmuszono Ara 
bów do w ycofan ia  się na terytorium  syryjsk ie .

Społecierislwo -  
akodemlbowi Żydowskiemu

W arszawa, 17. 10. (A ) .  P rzygotow an ia  do 
w ielk iego strajku dem onstracyjnego, jak i zo ­
stał prok lam ow any na w torek  rano dla w y ra ­
żenia solidarności całego społeczeństwa żyd ow ­
sk iego z w alczącym i p rzeciw ko ghettu ław k o­
wemu studentami żydow sk im i, są w  pełnym  to ­
ku. U kazały się odezwy, w zyw a jące  ludność ż y ­
dowską do przerwania pracy we w torek, dnia 
19 bm. w  godzinach od  8— 12 przed południem .

Warszawa, 17. 10. (A ) Z całego szeregu miast 
nadchodzą wiadomości o utworzeniu komitetów 
lokalnych, które zajmą się przeprowadzeniem akcji 
i>Tvgodnia Akademika Żydowskiego", pronlamowa.

nego w dniach od 20—2t> bm. IV tygodniu tym u- 
tworzony zostanie preez społeczeństwo żydowskie 
fundusz pomocy dla studenta żydowskiego, wal­
czącego o swe prawa na wyższych uczelniach w  
Polsce.

Dziś odbyły się w Warszawie dwa wiece masowe 
pod hasłem „społeczeństwo żydowskie studentowi 
żydowskiemu". W  wielkim wiecu w sali „N ow o­
ści", który przyciągnął olbrzymie tłumy publicz­
ności, przem ayiął m. in. w imienin Koła Żydow­
skiego i komitetu obywatelskiego Tygodria Akade. 
mika żydowskiego poseł dr Sommerstein, w imie­
niu Agudy senator Trockenheim, w  iiuieniu re­
wizjonistów Klarman, Mizrąchi dr Kahane i adw. 
Warhamg, w imieniu syjonistów państw o weń w

j Agrest i i. Po przemówieniach przedstawicieli par. 
i tii politycznych zabrał glos przedstawicie) miodzie 

ży akademickiej ł.ustig, który dał wyraz wielkiej 
wdzięczności młodzieży akademickiej za szczerą 
sympatię. jaką okazało jej społeczeństwo żydows­
kie. żydowska młodzież akademicka nie pozwoli 
zepchnąć się do roli studentów drugiej kategorii 
tak samo. jak żydzi polscy nie pozwolą się zep­
chnąć do tej kategorii. Studenci żydowscy walczac 
przeciwko ghettu nie są bardziej bohaterscy od 
handlarza żydowskiego, który stawia czoło zorga­
nizowanemu atakowi na stragany. Studenci żydów 
scy są gotowi spełnić swój obowiązek wobec na­
rodu żydowskiego, choćby to miało pociągnąć za 
sobą jak największe ofiary.

Wiec zakończył się przyjęciem rezolucji piętnu­
jącej w ostrych słowach ghetto oraz wzywającej 
całą ludność żydowską do porzucenia wszelkiej 
pracy w godzinach strajku wtorkowego.

Na wtorek na godz. 10 rano zwołano wielki 
wiec ludowy. Na wiecu tym wystąpią również 
przedstawiciele PPS. oraz polskich partii ( jw n k n - 
tycznych.
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WINSTON CHURCHILL

M im o ponurych wydarzeń, k tóre ro zgryw a ­
ją  się na D alekim  W schodzie, sytuacja p o lity ­
czna na św iecie  u legła popraw ie w  ciągu ostat­
niego miesiąca.

Spotkanie dwóch w ielk ich  dyktatorów  odby­
ło  się w  sposób bardzo zabawny. Zachw yca li 
s ię w idok iem  armat i  żołn ierzy, upajali się w ła ­
sną potęgą i p rzyczyn ili się do znacznego oży ­
w ien ia  popytu aa  płótna, z  k tórym  sporządza 
się chorągw ie. Znow u  podkreślili, iż  w ierzą  w  
konieczność św ięte j w o jn y  p rzeciw ko bolsze- 
w izm ow i, a  m am y nadzieję, że doskonale się 
przy tym  baw ili.

W  rezultacie* raczej z uśmiechem niż z g ro ź­
bą ustosunkowali się do ludzkości. Można na­
w et zauważyć u nich pewną gotow ość naw iąza­
nia z parlam entarnym i dem okracjam i Zachodu 
stosunków dyp lom atycznej uprzejm ości. K on ­
sekwencją spotkania H itlera  z M ussolin im  by­
ła chw iłow a ulga dla tych  kra jów , których  za­
sadą jes t: „ ż y ć  i p ozw o lić  żyć  innym ".

Poza  tym  nadchodzą dobre w iadom ości z te­
renu M orza Śródziem nego. Jeszcze przed m ie­
siącem p irack ie łod zie  podw odne zatapiały o- 
kręty handlowe jeden  po drugim , pozostaw ia­
ją c  ich za łog i na pastwę losu. Dziś jednak wszel 
k i ślad po piratach zaginął. 80 bryty jsk ich  i 
francuskich k rążow n ików  szuka peryskopem  
korsarsk iej łod z i podw odnej, ale nadaremnie. 
Czy to wszystko było  t j  Iko koszm arnym  w i- 
azeniem ? Czy wszyi tk ie te  w yczyn y  koi sarzy, 
tonące okręty, m arynarze, pochłaniani przez 
fa le  —  czy to  ty lk o  by ło  grą  naszej fan tazji, 
czy ty lk o  czymś w  rodzaju  węża m orskiego, 
k tórym  prasa raczy swych  czyte ln ików  w  sezo­
nie ogórkow ym ?

Bezpieczeństwo na M orzu  Śródziem nym  
w zm ogło się w  dw ójnasób dzięk i temu, że W ło ­
chy b iorą udział w  kon tro li m orsk ie j na zasa­
dzie zupełnego zrów nan ia z F rancją  i  Anglią . 
Byłoby hańbą, gdyby  nie dano W łochom  m oż­
liw ośc i brania spraw ied liw ego udz'ału w  tej 
akcji, która zm ierzała do z likw idow an ia  n ie­
bezpieczeństwa korsarstwa na M orzu Śródziem  
nym .

A le  teraz, skoro te trzy  m ocarstwa śródziem ­
nom orskie zgodne są w  zam iarze zdław ien ia 
tej ob rzyd liw e j fo rm y m ordów  na pełnym  m o­
rzu, muszą one dalej razem współpracować. U- 
stanow iona przez nie kontrola funkcjonu je do­
skonale, a nie w olno dopuścić do tego, by na­
g le  ustała. N igd y  nie można w iedzieć, k ied j 
korsarstw o podniesie głow ę. W spó lna  akcja z 
F rancją  na M orzu Śródziem nym  jest dla W ie l­
k ie j B rytan ii nie ty lk o  rzeczą um owy, ale spra­
w ą  o lb rzym ie j doniosłości. G dyby arm aty gen. 
Franco m ogły grozić  G ibraltarow i, je ś li port 
M a lty  leży  zbyt b lisko europejsk iego k on ty ­
nentu, to  n ie m ożna zaprzeczyć, że na wypadek 
w o jn y  z piratam i, m ożliw ość korzystan ia z 
.portów  w  Tu lon ie  i  B izercie jest wprost nie 
do ocenienia dla f lo ty  b ryty jsk ie j.

D latego jest rzeczą konieczną, aby kontynuo­
wane zostało zapoczątkowane dzieło i aby A n ­
glia , F rancja  i W ło ch y  m ogły w  najściślejszym  
porozum ieniu  w spółpracow ać p rzy  ro zw ią zy ­
waniu wszelkich  trudności, jak ie  m ogą w yłon ić  
się w  zw iązku z hiszpańską w o jną  dom ową. In ­
ne państwa śródziem nom orskie pow ita ją  ty lko  
tego rodzaju  współpracę. Tak  np. m ają Tu rc ja  
i Grecja, k tórych  stare waśnie przycich ły  już 
w spólny interes w  un ieszkodliw ien iu  p iractwa. 
T o  samo odnosi się też do Jugosław ii i do E- 
giptu. Skoro raz opanow aliśm y tę plagę, musi­
m y stw orzyć  tak ie warunki, aby ta w ładza w  
naszym  ręku pozostała. W  te j spraw ie p ow i­
nien być zaw arty  układ m iędzy m ocarstwam i 
śródziem nom orsk im i, k tóryby  zabezp ieczył 
w szystk im  narodom  p raw o  korzystan ia  z te j 
drogi w odnej, n ie  narażając ich p rzy  tym  na 
n iebezpieczeństwo napadu ze  strony korsarzy.

Dalszą zdobyczą d la  E u ropy  jes t zjednocze­
n ie  p ir ty j dem okratycznych —  serbskiej, k ro- 
aćk ie j i  s łow eńsk ie j —  w  Jugosław ii. M a się 
w rażen ie, iż  ten ruch postępować będzie na­
przód, i  że doprow adzi n ie  ty lk o  do w ew nętrz­
nego zjednoczen ia  w  Jugosław ii, ale też sk ie­
ru je  to  państwo w  stronę poko ju  i wolności, 
w  ramach p o lityk i europejskiej.

KROK NAPRZÓD
Rów n ież w  H iszpanii w o jna  doszła do stanu 

rów now agi, która pow inna zachęcić w a lczą­
cych do zgody w  celu odbudow y kraju . H isz­
pańscy nacjonaliści dow ied li, iż  żądają posza­
now ania ich roszczeń, a to  samo odnosi się do 
dzielnych obrońców  M adrytu. Słabnie i b led­
nie szalona ideo log ia  nazizmu i faszyzm u, jak  i 
z drugiej strony ideo logia  anarchizmu i kom u­
nizmu. Sprawa w ygląda dziś w  ten sposób, że 
dzieln i żołn ierze, k tórzy zw a lcza li się zaw zię­
cie po jeanej i drugiej stronie, i k tórzy  dziś są 
zorgan izow an i w  karnych jednostkach, m o­
gą zdać sobie sprawę, iż m ają w ie le  wspólnych 
interesów, a m iędzy innym i w spólnym  dla nich 
zagadnieniem  jest i ich w ycieńczona ojczyzna. 
Społeczeństwo jak iegoko lw iek  kraju, zn iszczo­
ne przez p o lityków  i fanatyków  najpodlejszego 
gatunku, m oże być odbudowane jedyn ie  przez 
bo jow n ików , k tórzy  choć w e w rog ich  znajdu­
jąc się obozach, rozw inąć m ogą uczucie sw o i­
stego braterstwa. N iechaj w ięc raz w  końcu 
zbliżą się do siebie hiszpańscy żołnierze, by 
w ygnać ze swego kra ju  obcych in truzów  i og ło ­
sić hasło: „H iszpan ia  dla H iszpanów ".

A le  po w yliczen iu  tych pozytyw nych  m om en­
tów  muszę z ubolewaniem  stw ierdzić, że dyk ­
tatorzy w ie lk iego  tego dzieła nie dokonali. T e ­
go  rodzaju  sposobność przy jśc ia  św iatu z po ­
mocą, jaka się im  tym  razem  nadarzyła, w ięcej 
się nie pow tórzy. Można sobie w yobrazić, jak i 
by to by ł don iosły k rok  dla ludzkości, gdyby  
H itle r i M ussolini by li z ło ży li wspólne ośw iad­
czenie, że straszliwa rzeź, która ma m iejsce 
w  Chinach, musi ustać, że m ordow anie bez­

bronnych ku lisów  przez bom by zrzucane z sa­
m olotów  i m iny podkładane przez łod z ie  pod ­
wodne, jest kardynalnym  grzechem  i przestęp­
stwem, jak iego  Europa n ie ścierpł. P rzed  d w o ­
ma laty H itle r  ośw iadczył się p rzeciw ko bom ­
bardowaniu n iew innej ludności cyw iln e j. R ó w ­
nież i M ussolin i protestow ał p rzeciw ko ta j­
nym  organizacjom , k tóre niszczą ku lturę Ja­
ponii. G dyby ohaj teraz b y li sk ierow a li apel 
do dem okracyj zachodnich, by w spóln ie z n i­
m i położyć kres potw ornym  zbrodn iom  az ja ­
tyckim , —  propozycję  tę p rzy ję toby  z entuzjaz­
mem.

Zachodnie dem okracje, k tóre są dziś uzbro­
jone i które zb ro ją  się w  dalszym  ciągu, m ogą 
dać w ie le  tym  rozsierdzonym  dyktatorom , g d y ­
by m ogli on i dow ieść, że są nie burzycielam i, 
ale p rzy jac ió łm i ludzkości, k tóre j cząstkę w szy ­
scy stanow im y.

G dyby współpraca europejska od ży łr  na n o ­
wo, nasze wspólne protesty n ie  przeszłyby bez 
echa na Dalekim  W schodzie. T rzeba  też wspom  
nieć o Stanach Z jednoczonych, k tóre posiada­
ją  duże interesy i nie małe zobow iązan ia  w  Chi­
nach, a które wcale nie są tak bo jaźliw e, ja L  to  
często udają. W  obtenej sytuacji w spólna po- 
lityka  w ie lk ich  państw europejsk ich  ni“ D a le­
k im  W schodzie  zdoła łaby nie ty lk o  po łożyć  
kres przestępstwom , jak ie  m ają  m iejsce na w o ­
dach chińskich, ale m ogłaby i E u rop ie dac to, 
czego je j przede w szystk im  potrzeba, dziś j e ­
szcze bardziej n iż zawsze —  ducha jedności i  
w zajem nej pom ocy.

Hitler żądał od M
zgody na

Intymna rozmowa dyktatorów petna była rezerwy
Specjalna służba Informacyjna tlNoweyo Dziennika"

Paryż, 17. 10. (J j .  Z  k ó ł ca łkow icie m iaro­
dajnych dow iadu jem y się, że na przekór ze­
wnętrznym  w yrazom  entuzjazmu i n iezw yk łe j 
serdeczności, rozm owa, jaką  odby li H itler i 
Mussoluii w  cztery oczy, m iała przebieg nie­
zw yk le  ch łodny i pełen rezerw y.

H itle r w yra z ił Mussoliniemu n iezadowolen ie 
z dotychczasowych rezu ltatów  w spólnej p o lity ­
k i i nalegał w  sposób energiczny, aby przede 
wszystkim  ostatecznie uregulowań a została 
kwestia austriacka, to znaczy, aby M ussolini 
w yra z ił swą zgodę na Anschluss i udzielił N iem  
com ewentualnego poparcia, gdyby  przeprow a­
dzenie Anschlussu m iało w yw ołać  reakcję na 
teren ie m iędzynarodow ym .

Mussolini, przeciwnie, przedstaw ił w  nejc iem  
n iejszych  barwach kom plikacje, jak ie  A n ­
schluss m usiałby w yw ołać zaznaczając, iż  w e ­
dle w szelk iego prawdopodobieństwa m usiałoby 
to doprow adzić do in terw encji zb ro jnej ze stro­
ny F ran c ji i M ałej Ententy, popieranych przez 
W ie lk ą  Brytan ię i L igę  N arodów . W  tym  w y ­
padku —  dodał M ussolin i —  W łoch y  musia­
łyb y  zachować sw oją  neutralność.

W yn ik a  z 'tego, że g łów nym  pow odem  ro z­

bieżności zdań m iędzy dyktatoram i b y ł w ła ­
śnie problem  austriacki. W ob ec  tego, że pog lą ­
dy H itlera i  M ussolin iego na tę kwestię są w ręcz 
krańcow o odm ienne, n ie m ogło dojść do żadne­
go porozum ienia między7 fiih rerem  a ducem. 
W  n iem ieckich sferach politycznych  m ów iono 
o tych sprawach ty lk o  półszeptem, a w7 kołach 
narodow o-socja listycznych  powdarzano sobie 
bon m ot Goebbelsa, k tó ry  pow iedzia ł, że „dw ie  
prim adonny n igdy  nie m ogą żyć  w  zgodzie". 
Dziś zw raca się uwagę na fakt, że w  czasie p o ­
dróży po N iem czech H itle r i M ussolin i stale 
zna jdow a li się w  dwóch odrębnych nociągach, 
k tóre odbyw ały  podróż w  różnych  czasach. P o ­
za tym  n iem ieckie s fe ry  w o jskow e są zdairia, 
że dzisiejsza arm ia w łoska pod w zględem  ek w i­
punku i uzbrojen ia za jm u je  w  szeregu arm ii 
europejskich m iejsce na szarym  końcu.

T o  w szystko sprawia, że o p raw dziw ych  w ęz­
łach przy jaźn i m iędzy W łoch am i a N iem cam i, 
fak tyczn ie nie ma m ow y. M im o entuzjastycz­
nych słów  i g igantycznych  spektakli kwestia 
austriacka jest w ciąż kością n iezgody m iędzy 
Rzym em  a Berlinem .

Straszna zbrodma szaleńca
Warszawa, 17. 10. (A ) Z Siedlec donoszą: 

Pomiędzy Abramem Gołdbergiem a wła­
ścicielem domu przy ul. Piłsudskiego F io­
kiem powstał zatarg na tle komornego.

Onegdaj Goldberg wpadł do sklepu Finkla 
i zadał mu śmiertelny cios nożem, poczyni 
udał się na posterunek. ■> ddając się w ręce 
policji i składając narzędzie zbrodni — sze­
roki nóż szewek i.

Finki 1 doznał pnzecięaia lętmcy i w stanie 
beznadziejnym został odwieziony do szpi­
tala-

Motywy zinooini Goldberga nie są jeszcze 
wyjaśnione. Prawdopodobnie jednak zabój­
ca dostał pomieszania zmysłów.

Zbrodniczy napad 
na skład kolonialny

Donoszą z Wilna:
W  nocy z wtorku na środę w imaisteożi . 

Turbiele dokonano zbrodniczego t apadn.. na 
skład kolonialny. Bandyci wtargnęli dio mie- 
fzkania właścicielki składu Fajgi Klebań- 
sluej i kilkoma strzałami zranili ją 1 zrabo­
wali z kasy zł. 850. Klehańską od wieziono 
do Wilna, gdzie w  czasie operacji zmarła-

Rozpowszechniajcie
„N O W Y  DZ“
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Napad maturzystów 
na komisją egzaminacyjną

(T e le fo n e m  od naszego korespondenta )
Łódź, 17. 10. CB) W  gimnazjum koeduka­

cyjnym w Łod si odbywały się egzaminy ma­
turalne p”zed komisją ministerialną. Trzej 
abiturienci: Zbigniew szalek, Adolf Galiń­
ski i Henryk List nie zostali dopuszczeni do 
egzaminu ustnego, ponieś aż wyniki ich prac 
piśmiennych uznano za niedostateczne. W  
dniu terminu egzaminów ustnych dyrektor 
wydał polecenie nie wpuszczania ich do 
gmachu gimnazjum- Szalek, Galiński i List 
wyłamali drzwi, wdarli się do pokoju zajmo­
wanego przez komisję egzaminacyjną, skąd 
zabrali 25 prac maturalnych. Pu paru dniach 
odesłali zabrane prace.

Wszvscy trzei stanęli przed Sadem. Tłu­
maczyli się, iż chodziło im o to, aby wyka­
zać, iż niedostateczna ocena ich prac była w 
porów naniiu z ogólny m poziomem prac, nie­
sprawiedliwa. Sąd ^kręgowy skazał Szalka 
na 7 mies- aresztu, pozostałych dwóch na 3 
mieś. aresztu. Sąd Apelacyjny po rozpatrze­
niu sprawy zawiesił im wczoraj wykonanie 
kary na 2 lata.

Łódzcy „ luehrerzy44 
przed sądem

Łód ź, 17.10. (G ) W e  w to rek  odbędzie się od­
raczany k ilkak ro tn ie  proces b. endeckich ra- 
uych  K ow a lsk iego  i  Czernika, oskarżonych o 
pochw alan ie zbrodni. N a  w iadom ość o m or­
derstwach, dokonanych  przez Antczaka na Ż y ­
dach, w y k rzyk iw a li on i na posiedzeniu rady 
m ie jsk ie j: „ ty lk o  trzech Żydów , szkoda, że tak 
m ało...“  P roces  w zbu dził w ie lk ie  zaintereso­
wanie.

Co PA T donosi z Poznania.*,
Poznań, 17. 10. PAT. Tendencja do spolszczenia 

handlu przybiera ostatnio na sile i stała się po­
tężnym ruchem ,któiy skłonił Wielkopolski Zwią­
zek zrzeszeń kupców  chrześcijan  w  P o ­
znaniu do zorganizowania wielkiego konkursu z 
nagraiami o najtrafniejsze hasło ujmujące w  je­
dnym krótkim a dobitnym zdaniu istotę akcji spol­
szczenia handlu. W  tym celu zainteresowane zo­
stały powyższą akcją wszystkie organizacje ku­
pieckie w  Wielkopolsoe ,które na swych terenach 
zajmą się organizacją konkursu. Konkurs odbędzie 
się w  dn. od 1 do 14 listopada br. Szczegóły po­
dane zostaną później. Na zebraniu organizacyjnym 
w  domu kupiectwa zawiązano specjalny komitet 
sędziowski złożony z przedstawicieli W ielkopol­
skiego Związku Zrzeszeń Kupieckich oraz prasy 
poznańskiej.

Zażarte walki na ironiach 
hiszpańskich

M adryt, 17.10. P A T .  M in isterstw o obrony na­
rodow ej ogłasza następu jący kom unikat: Na 
fron c ie  środkow ym  n iep rzy jac ie l napróżno u- 
s iłow a ł a takow ać nasze pozyc je  pod Cuesla de 
la  Reina. N a  fron c ie  północnym  oddzia ły  rzą­
dowe odzyskały  Le llanos de Pasarenga, Huer- 
tas del V illa r , Y il la r  i R ios. Na fron c ie  połud­
n iow ym  lo tn ictw o n ieprzy jac ie lsk ie  w  dalszym  
ciągu bom bardu je w  sposób zbrodn iczy  m ie j­
scowości. położone na tyłach. P ow ażn ie  ucier­
p ia ły  A v ile s  i V illa  V ic iosa  a m ie jscow ość Co- 
lunga została zupełnie zniszczona. O dparliśm y 
z c iężk im i dla n ieprzy jac ie la  stratam i atak na 
Pena Pavon . Na fron c ie  w schodn im  w o jska  
rządowe m usia ły  co fnąć się nieco pod P ierra  
Fundo, na odcinku Zuera pow stańcy za ję li tam 
rów n ież E l Vedando. O dparliśm y z dużym i stra­
tam i dla n iep rzy jac ie la  atak na Quebla de A l-  
borton .

M adryt, 17. 10. P A T .  Ostatnie w iadom ości 
nadeszłe z fron tu  m adryck iego  podają, że w u j- 
tk a  rządow e m usia ły  ustąpić przed  gw a łtow n o­
ścią a taków  pow stańczych  i  w yp rostow ać  k il­
ka  sw ych  p o zycy j w  Cuesta de la  Reina na pó ł­
noc od  A ran juezu . W  ciągu popołudn ia w czo ­
ra jszego  to czy ły  się zacięte w a lk i, a w ieczorem  
w o jsk a  gen. F ranco  odzyska ły  utraconą rano 
in ic ja tyw ę  działań w ojennych . Pom im o w szy ­
stko oddzia ły  rządow e w y trzym a ły  natarcia 
n iep rzy jac ie la . P ow stań cy  otrzym ali now e p o ­
siłk i, a z nastaniem  n ocy  rozgorza ła  znow u  bi- 
Iwa.

I  c ią g n ie n ie  K-ei k la s y

I  Zakup bezzwłocznie Twój szczęśliwy los
w kolekturze

I  B R A C IA  S A F I E R
I  Kraków, Rynek Gł. 6.

MILION złotych
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

Konto P. K. O. Nr. 414.400.

Ostatnie wieści z  Palestyny
Jerozolim a, 17 10. P A T  donosi o dalszych 

aktach terroru  arabskiego i starciach m iędzy 
oddziałam i w o jska  i po lic ji, a u zhro jonym i ban 
darni arabskim i. Szczególn ie naprężona jest sy­
tuacja w  Hebron, gdzie obywatele b ry ty jscy  o- 
trzym ali polecen ie udania się od Jerozol.m y. 
W  w yn iku  starcia m iędzy oddziałem  żo łn ierzy

i po lic jan tów  angielskich a uzbrojoną bandą te r  
rorystów  polec m iało oko ło  10 A rabów . W  Hal- 
f ie  rów n ież doszło do starcia. Na przedm ieściu 
Jerozo lim y zran iony został jeden  Żyd., 
T e rro ryśc i o tw o rzy li ogień  do autobusów i  p ry ­
watnych aut żydow sk ich . N a  szczęście obeszło 
się bez o fia r.

Uzupełniające w
komui

Paryż, 17. 10. P rzy  dzisiejszych w yborach  
radyka li w  szeregu ok ręgów  utrzym ali sw e kan­
dydatury p rzeciw  socja listom , w brew  tzw . d y ­
scyp lin ie  fron tu  ludowego.

Z  L yon  przeszedł przew odn iczący Izb y  de­
putowanych H eriot, w  Roubaix m in ister poczt

ybory
lalne we Francji
socjalista Lebas pokonał m iejscow ego kandy­
data radykalnego, w  O rlean ie przeszedł m in i­
ster ośw iaty radyka ł Zay, w  M eauz zw yc ięży ł 
podsekretarz stanu Tasso, socjalista. Burm istrz 
H avru, deputowany radyka lny M eyer został 
pokonany przez kandydata kom unistycznego.

Książę Windsc 
ze swą

Londyn, 17. 10- PAT. Korespondent pary­
ski „Sunday R tferee“ notuje pogłoski, krą­
żące w Taryżu, według których książę W in­
dsoru spędził kilka godzin w Anglu rankiem 
dnda 7 października. Książę wylądować miał 
na swym samolocie prywatnym na jednym 
z lotnisk na wybrzeżu południowo-zachod­
nim i spotkał się jakoby z królową Marią.

>ru spotkał się 
matką?

Tenże dziennik zaznaczając, iż me posiada 
potwierdzenia tych pogłosek, pisze, iż  istnie­
je luka w  spędzeniu czasu przez księcia w  
dniach 6 i 7 października, kiedy to królowa 
Maria znajdowała się właśnie na wybrzeżu 
połudn.iow'0-zachoćnim, przebywając w .po­
siadłości hr. Athlone pod Hosreham.

40 tysięczna armia 
japońska — otoczona

Nankin , 17 10. P A T .  K o le  po in form ow ane 
podają, iż  rządow e w o jsk a  chińskie łączn ie z 
8-mą arm ią o toczy ły  d yw iz ję  japońską w  p ó ł­
nocno-zachodniej części p row in c ji Szansi p o ­
m iędzy  P ing-H ing-K uan  i K a i-K ien . W  ten 
sposób odcięto 40.000 Japończyków , w  tym  
słynną 5-tą d yw iz ję , dow odzoną przez gen. I-  
kagaki.

Szanghaj, 17- 10. PAT. Według informa- 
cyj chińskich duch bojowy wojsk chińskich 
na frontach, położonych na zachód od IIo- 
pei i na wschód od Szansi podniósł się. W o j­
ska chińskie a w  szczególności 8-ma armia 
składająca się z oddziałów b. armii komuni­
stycznej, [wykazują od kilku dni ożywioną

działalność i szeregiem przeciwnatarć w  róż 
nych punktach powstrzymały marsz Japoń­
czyków'. Agencja chińska Central News do­
nosi, iż na wTschód od Szansi rozgrywają się 
doniosłe typerabje wojenne, a w  clnuu wczo­
rajszym zaczęła się bitwa na odcinku Nijang- 
Se Kuan na granicy Hopei. Oddziały 8-mej 
armii miały zająć miasto Wse-Gzim-Kuam na 
północno-zachód od Hopei. odpierając Ja­
pończyków na wschód.

Wielkie oszustwo w Nantes
Paryż, 17. 10. PAT- „Echo de Paris" dono­

si z Nantes o głośnym oszustwie, pooełnio 
nym w miejskiej kasie zasiłków dla bezro 
botnych przez dwóch komunistów Rivet'a ! 
R: vriere‘a, którzy narazili miasto Nantes na 
straty przewyższające 100.000 funtów.
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Przejrzysta tendencja
Żydowska młodzież akademicka walczy prze­

ciwko ghettu ławkowemu. Przychodzi jej z po­
mocą całe społeczeństwo żydowskie, zdające so­
bie jasno sprawą z konsekwcncyj, jakie może po­
ciągnąć za sobą ghetto na wyższych uczelniach. 
Przebieg walki i demonstracji był dotąd napraw 
dą imponujący, bo objął dosłownie całą młodzież 
żydowską i najszersze warstwy społeczeństwa ży 
dowskiego. Jak reaguje na to prasa polska? A l­
bo przemilcza protest, albo też z cynizmem usi­
łuje zdyskredytować całą tcalką przeciwko ghet­
tu ławkowemu. A  jak wiadomo, do tego celu 
służą najlepiej pewne legendy o przejrzystej 
tendencji, usiłujące z całej akcji zrobić jakąś 
spraicą... komunistyczną. „ Czas“ nagle zaintere­
sował sią protestem młodzieży żydowskiej, nawet 
sporządził już plan całej akcji, nie oszcządzając 
oczywiście „konika komunistycznego“ •

Plan żydowskiej akcji protestacyjnej na wyż 
szych uczelniach zmierzać ma w  kierunku przy 
ciągnięcia do niej studentów innych mniejszo­
ści narodowych. W  związku z tym, toczą się 
podobno w  W ilnie odpowiednie rokowania 
między ugrupowaniami młodzieży żydowskiej 
z jednej strony, a ugrupowaniami młodzieży 
litewskiej i białoruskiej, a także skrajnie le­
w icowymi ugrupowaniami polskimi. Podobne 
rokowania toczyć się mają również we Lw o­
wie, gdzie biorą w  nich udział Żydzi, U. O. 
N., K. P. /., U. (komunistyczna Partia Zacho­
dniej Ukrainy).

Podobno wspomniane wyżej rokowania do­
prowadziły już do zawarcia porozumienia, w  
myśl którego ma być prowadzona wspólna ak­
cja przeciw „ghetto“  ławkowemu. Zaznaczyć 
należy, —  jak to już zresztą wspomnieliśmy 
wyżej, —  że do porozumienia tego przystąpić 
miały również skrajnie lew icowe ugrupowa­
nia młodzieży polskiej (lew ica Zw. Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej).

Inform acje te są wcale ,,oryginalne" ,  ale są 
m e szyte zbyt grubymi nićm i, by nie poznać, 
że powstały w fantazji reportera politycznego 
,,Czasu“ a nie mają nic wspólnego z rzeczywis­
tością Młodzież i społeczeństwo żydowskie pro­
wadzą akcją przeciwko ghettu ławkowemu sa­
modzielnie, rozumiejąc należycie, czym takie 
ghetto grozi. W  icalce tej spotyka sią młodzież 
żydowska z sympatiami z rozmaitych stron, w 
szczególności ze strony mniejszości narodowych, 
które znają bieg rzeczy w takich sprawach i 
wiedzą, że zaczyna sią od Żydów, a potem sys­
tem eksterminacji rozszerza sią na innej m niej­
szości. W  walce te j młodzież żydowska znajduje 
także silne poparcie w sferach demokratycznych 
i socjalistycznych, ale k ł a m s t w e m  jest 
twierdzenie o jakichś układach z komunistami, 
a w szczególności z komunistyczną partią Ukrai- 
iny. Wiemy o co chodzi oszczercom. Chodzi im  
o zdyskredytowanie całej akcji przez przypiącie 
je j łatki komunistycznej. A le trud, w tym wy­
padku, jest daremny. N ie powstrzyma to żadne­
go Żyda od udziału w akcji protestacyjnej prze 
ciwko krzywdzie, jaką jest ghetto ławkowe.

Ale „Czas“ nie zadowolił sią tylko argumen­
tem komunistycznym. Wynalazł jeszcze inny ar­
gument tzw. oczernianie Polski za granicą. Ja­
kiś inform ator żydowski „Czasu" miał wtajem­
niczyć organ konserwatystów w plan żydowskiej 
akcji protestacyjnej. Wedle tego informatora, 
jdan ten wygląda następująco:

„ Z pomocą przyjdzie nam żydostwo całego 
świata. Już w  tej chwili rabin Wise prowadzi 
w  Nowym Jorku wielką kampanię na łamach 
pism amQ,’vkańskich mając do dyspozycji wszy 
slkie dzienniki Hcrtz‘a. ( !? )  W  przyszłym ty­
godniu odbędzie się w ielki w iec demonstra­
cyjny w  pałacu sportowym na Madison Scjuare 
w  Nowym  Jorku, gdzie będzie przeprowadzo­
na wielka zbiórka pieniężna na pomoc studen­
tom Żydom w  Polsce.

Jeżeli władze polskie nie cofną krzywdzą­
cych nas zarządzeń, zostanie zwołane protes­
tacyjne posiedzenie Międzynarodowego Związ­
ku Sjonistów w  Paryżu, na które otrzymają za 
proszenia przedstawiciele wszystkich państw, 
reprezentujących swe rządy w e Francji".

In form ator „Czasu" to jakiś świetny humory- 
ta ,ale ponieważ nie wierzymy w istnienie tego 

informatora, jesteśmy raczej skłonni stwierdzić,

Sdowouias V  QdynL 
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ie  chodzi tu o ignorancją, rzadko spotykaną. Rze 
koma kampania rabina Wise‘a na łamach prasy 
amerykańskiej, to  wcale niezły wymysł. Ileż to 
bądzie można pisać znowu na temat „oczernia­
nia Polski za granicą *?

Możemy zapewnić, że rabin Wise nie prowadzi 
żadnej kampanii prasowej w te j sprawie. Jest to 
zresztą niepptrzebne, bo wszystkie pisma zagra­
niczne w Stanach Zjednoczonych, ifn g lii i we 
Francji są poinformowane o próbach wprowa­
dzenia ghetta ławkowego za pośrednictwem swo­
ich korespondentów w Warszawie, którzy ze zro 
zumiałych wzglądów donieśli natychmiast o tym, 
niezwykłym zjawisku swoim dziennikom. Co 
to jest „miądzynarodowy związek syjonistów w 
Paryżu", o tym wie prawdopodobnie tylko autor 
fantazji w „Czasie". A le mniejsza o to. In tere ­
sująca jest tylko próba zdyskredytowania całej 
akcji, za pośrednictwem oszczerstwa o szko­
dzeniu interesom Polski za granicą. Z  góry m o­
żemy oświadczyć, że próba ta sią nie uda. Zda­
niem naszym, oczerniają Polską za granicą i ssko 
dzą je j dobremu im ieniu ci, którzy propagują 
bojkot i ghetto ławkowe. My zaś, broniąc sią 
przeciwko ghettu, bronimy tym samym dobrego 
imienia Polski.

„Bronimy konstytucji“
N ie trudno u nas o rekord w dziedzinie kon­

fiskat, ale nie ulega wątpliwości, że w ostatnich 
tygodniach wileńskie „Słow o" pobiło wszystkie 
rekordy w te j dziedzinie. Bardzo cząsto świeci 
to pismo białymi plamami, a w ostatnim nume­
rze z całego czteroszpaltowego artykułu pozos­
tał tylko ty tył: „ Bronimy konstytucji, bronimy 
prawa" i jeden ustąp, powołujący sią na „kon­
stytucją i na kodeks karny. Tytuł: „Bronimy
konstytucji, bronimy prawa“ nad wielką białą 
plamą jest tocale wymowny.

N ik t nas nie posądzi o satysfakcją z powodu 
konfiskaty jakiegoś pisma. Cząsto na własnej 
skórze odczuwamy pruktyki konfiskac.yjne i ro ­
zumiemy dobrze towarzyszów niedoli. Ale gdy 
sią czyta nad białą plamą tytuł: „Bronim y kon­
stytucji, bronimy prawa", m imowoli nasuwają 
sią pewne refleksje. Od kiedyż to „Słow o" broni 
konstytucji? Dzieje sią to od niedawna, od chwi 
li, gdy na sobie odczuwa brak należytej ochrony 
prawnej. A le  z Konstytucją to już tak bywa: 
albo sią ją Uznaje i  przyjmuje w całości, a wtedy 
ma się prawo powoływać na nią, albo też uwzglą 
dnia się tylko tą je j cząść, która jest w danej 
chudli dogodna, a wtedy nie ma sią prawa u- 
skarżać na niestosowanie je j w życiu. Artykuł 
l-m y  Konstytucji zawiera zdanie: „A n i pocho­
dzenie, ani wyznanie, ani pleć, ani narodowość

Rewolwer nie jest 
legitymacją wywiadowcy

Warszawa, 17. 10. (A ) W  sposób nieocze­
kiwany zakończył się wczoraj proces o na­
pad na wywiadowcę polatcp, posterunkowe­
go służby śledczej, Władysława Dąbrowskie­
go.

Wywiadowca został napadnięty na u licy . 
przez sześciu zawodowych złodziei. Broniąc 
się dobył rewolweru i wystrzelił, raniąc je­
dnego z napastników, Eugieniusza Białkow­
skiego. Złodzieje wyrwali mu rewolwer i do­
tkliwie pobili- Wszystkich ujęto i stawiono 
przed Sądem pod zarzutem napadu na funk­
cjonariusza policji pełniącego służbę. Na la­
wie oskarżonych zasiedli: wyleczmy z otrzy­
manej rany Białkowski, oraz 5-ciiu jego to­
warzyszy — wszyscy zawodowi złodzieje, 
karani sądownie po 10 i 12 razy.

Sąd doszedł do przekonania, iż wywiadów 
ca powinien w  tym wypadku wystąpić prze­
ciwko oskarżonym na drogę prywatną —  
skargową o pobicie, natomiast oskarżenie 
publiczne o napaść na policjanta w służbie 
nie ma podstaw. Wywiadowca był ubrany 
po cywilnemu i nie ujawnił wobec napastni­
ków swojego charakteru urzędowego, a tyl­
ko bronił się strzelając z rewolweru, co sa­
mo przez się nie może być poczytane za spo­
sób legitymacji. Na tej podstawie Sąd spra­
wę umorzył, dając możność poszkodwane- 
mu policjantowi ścigania oskarżonych na 
drodze prywatno-sądowej-

Rekordowe wydobycie 
złota w Transvaatu

W  Kapsztadzie rozeszły  się w ieści o n iesły­
chanym  w zroście  w ydobyc ia  złota z Transvaa- 
lu. W e  w rześniu  r. b. stw ierdzono, iż  ogólna 
ilość w ydobytego  w  ciągu 9 m iesięcy  złota się­
ga 8.784.350 uncyj, co oznacza wzrost wydoby­
cia o 185.085 uncyj w  porów naniu  z tym samym 
czasokresem  w  1936 roku.

nie mogą być powodem ograniczenia uprawnień * 
Czy i nad tym zdaniem „Słow o" wypisałoby•* 
„Bronim y Konstytucji, bronimy prawd"? Prze­
cież cząsto, może nazbyt cząsto artykuły i notat­
ki „Słowa" bvlv zaprzeczeniem tego nakazu Kon  
stytucji. To  też tytuł o obronie konstytucji, i  o* 
bronie prawa nad białą plamą brzmi w „Sło­
w ie" jak gorzka ironia ( M )
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Rząd angielski nie zaniechał planu 
podziału Palestyny

Dr Nahum Goldmana o nowej brytyjskiej komisji
palestyńskiej

Sędzia Sądu Najw yższego U . S . A .  
broni się przed zarzutem  
o antysemityzm

Now y Jork, 17. 10. ŻAT. Prasa demokratyczna 
■w Stanach Zjednoczonych atakowała ostatnio bar­
dzo gwałtownie nowomianowanego sędziego sądu 
najwyższego Blacka, któremu zarzucano, że jako 
były członek Ku— Klux— Klan osoba jego nie daje 
dostatecznych rękojmi pełnej obiektywności zwła­
szcza w  odniesieniu do Żydów, katolików i  Murzy­
nów. Przed tymi zarzutami sędzia Black już kilka­
krotnie publicznie się bronił. Obecnie, widocznie 
celem całkowitego obalenia podejrzeń. Black zaan­
gażował na swego sekretarza młodego adwokata 
żydowskiego z Birmingham w  stanie Alabama, 
24-letniego Jeromela Coopera, którj ukończył stu 
dia prawnicze w  Harvard Law Scheel. Cooper objął 
już swoje stanowisko w  Waszyngtonie

„H ab im a" w  Paryżu
Paryż, 17. 10. ŻAr. Na zaproszenie dyrekcji pa­

ryskiej wystawy światowej „Habima" rozpoczęła 
gościnne występy na terenie wystawy w  gmachu 
Trocadero .Na program „Habim y" składają się Dy­
buk An-skiego, Golem Lejwiku, Żyd—Tułacz Dawi 
da Pińskiego i  Urlel Acosta Gutzkowa. Z Paryża 
„Habim a" uda się na gościnne występy do Bruk­
seli i Londynu, po czym w róci do Palestyny.

Występy w irtuozów  na koncertach 
palestyńskich

T e l A w iw , 17. 10. ŻAT. Kierownictwo palestyń­
skie] orkiestry symfoniczne] komuinkuje, że oprócz 
Toscaniniego zapowiedzi? ly  jest udział w  koncer­
tach orkiestry w  bieżącym sezonie w ielu słynnych 
wirtuozów. Definitywnie zapewniony został udział 
słynnego dyrygenta angielskiego dra Malcolma Sur 
genta następnie Dubrowena i  Hansa Steinberga. 
Toczą sie rokowania jeszcze z innymi dyrygenta­
mi. Projektowane Jest utworzenie zespołu muzyki 
kameralnej po dkierownlctwem Michała Taube.

A . K . 1  sięga po mistrzostwo 
a Garbarn.a spada z  Ligi

Ubiegła n-edarela rozgrywek ligowych zadecydo­
wała już zasadniczo o ukształtowaniu się tabeli mi­
strzowskiej.

Garbarnia pomimo odniesionego zwycięstwa nad 
Vi airszawiamką opuszcza szeregi ligowe gdyż rów ­
nocześnie Pogoń we Lw ow ie oraz Ł. K_ S. w  Ło. 
dzi osiągnęły po dwa punkty.

Również kwestia zdobycia mistrzostwa została 
już niemal zadecydowana. Cracovia przegrała z 
Pogonią, wobec czego ma o dwa punkty więcej 
stracone od A. K. S-u, który swój ostatni mecz ro. 
eegra w  nadchodzącą niedzielę w Krakowie z W i. 
słą i jeat w  tym szczęśliwym położeniu, że trafia 
na słabą formę „czerwonych" którzy przegrali w  
niedzielę z ŁKS 0:2 i właściwie nie walczą już 
o żadną sławkę. Niespodzianki są możliwe i bar­
dzo często trafiają się w  rozgrywkach piłkarskich, 
zatem ostatnie swe słowo wypowie Liga dopiero 
w  nadchodzącą niedzdelę_

Wyniki niedzielnych spotkań były nasiępujsul1:

LWÓW. POGOŃ—CRACOYIA 2:0 
ŁÓDŹ. Ł. K. S.—W ISŁA  2:0 
Mimo terenu błotnistego i deszczu, który mżył 

przez cały czas, mecz miał przebieg ciekawy. — 
L. K. S. przeważał przez culy czas gry. \V pięt­
nastej minucie pierwszej połowy Herbstreich u- 
zyikał pierwszą bramkę, wynik ustalił po zmia­
nie pól Kuczyński. Publiczności 4.000 osób. (g ) 

KRAKÓW. G AR B AR N IA -W AR SZAW IAN K A  5:2 
11:0).

Gaubarna w  swym ostatnim spotkania pokonała 
Warszawiankę po grze stojącej na niskim pozio. 
tnie Bramki dla zwycięzców zdobyli Skóra, Pazu­
rek I  (2), Pazurek I I  i  Wożniak, dla Warsza/wianki 
strzelcami byli Pirych i Święcki. Sędziował p. Gru­
szka ze Śląska, W idzów  1,500.

PO D G Ó RZE-W ISŁA  1 0 (0:0,
W  zawodach o puchar KOZPN Podgórze tńezna- 

cźr ie pokonało Wisłę.

ZAWODY O MISTRZ. LIG I On-RfcGOWEJ 
KRAKÓW . ZW IERZYNIECKI—NAD W ISLAN  4:0 

(0:0,i

W iedeń , 17. 10 Ż A T . W  rozm ow ie  z p rzed­
staw icielem  Ż A T -n e j baw iący  obecni w  W ied ­
niu członek E gzeku tyw y Syjon istycznej i przed 
staw icie! je j  w  Genew ie dr Nahum  Goldmann 
poruszył obecny stan problem u palestyńskiego, 
stw ierdzając, że rząd b ry ty jsk i w  dalszym  cią­
gu stoi m ocno na grancie  planu podziału P a ­
lestyny, tak ze w szystk ie sprzeczne z tym  do­
niesienia i  opm ie są nieścisłe.

Co prawda —  oświadczył dr Goldmana —  rząd 
angielski zaniechał planu podziału w  myśl zaleceń 
Konńsji Królewskiej wobec czego do Palestyny 
uda się nowa komisia ankietowa, która przedstawi 
nowy plan podziału. Plan Komisji Królewskiej był 
taki, że

nikt na jego zaakceptowanie zgodzić się nie 
mógł,

co Kongres Syjonistyczny stwierdził z całą wyra­
zistością. Gdj by się jednak okazało możliwym zmo 
dyfikowanie planu podziahi, a to przez włączenie 
do państwa żydowskiego żydowskich dzielnic Je­
rozolimy, dopuszczenie kolonizacji żydowskiej i>a 
południu Palestyny, które stanowi prawie że po­
łowę całego kraju, i wreszcie przez rozszerzenie 
strefj nadmorskiej, która ma przypaść żydom, wó­
wczas trzeźwa analiza sytuacji realno -  politycznej 
prowadzić może do zaakceptowania takiego projek 
tu.

Ostateczne rozstrzygnięcie jest jednakże obecnie 
niemożliwe Dopiero po opracowaniu definitywnego 
planu nowej komisji —  co nastąpić może dopiero 

] na wiosnę przyszłego roku —  kompetentne organa 
' Agencji Żydowskiej, jak również powołane wła­
dze Ligi Narodów będa miały możność zajęcia sta­
nowiska definitywnego wobec planu podziału.

W  ramach imponującej akademii palestyńskiej 
dr Goldmann wygłosił w  Wiedniu odczyt o „Pa­
lestynie jako zagadnieniu światowym". Na odczy­
cie obecni byli m. in. przedstawiciel kanclerza 
Schuschnigsa, reprezentanci licznych poselstw za­
granicznych delegaci generalnego sekretariatu Fron 
tu Ojczyźnianego, Bne-Brit, władz wiedeńskiej gmi

W dniu wczorajszym odbył się na boisku Mak- 
kabi mecz o puchar KOZPN pomiędzy zespołem 
gospodarzy a Cracoyią. Gra aczkolwiek nie stała 
na wysokim poziomic, była bardzo interesująca 
i przyniosła Makkabi zasłużone zwycięstwo, nie wy­
rażone dostatecznie cyfrowo.

W Makkabi, która wystąpiła w osiaj-ionym skla.

GRZEGÓRZECiU-W AW EL 4:1 (2: 
KORONA-OLSZA 3:2 (2:1)

CHEŁMEK. ZW. STRZELECKI—TARNO VIA  2:1 
(1:1).

CHRZANÓW. FABLO K-KRO W O D RZA 0:2 (4:2). 
— < > —

U/arszawa zw ycięża Helsinki 
w  boksie 1 1 : 5

Jkotholc i Rosenulum zw ycięża ją  swych  
p rzeciw n ików

Warszawa, 17. 10. (A ) W  międzynaiouwym me­
czu bokserskim Warszawa pokonała Helsinki 11:5. 
W  reprezentacji stolicy walczyło b zech Żydów, —

ny żydowskiej, Związku kombatantów-Żydow i w-e 
lu innych organizacji i  instytucji.

Po linii rozw oju mandatu
palestyńskieg o

Londyn, 17. 10. ŻAT. W ostatnim zeszycie czaso­
pisma „Headway", organu Związku Przyjaciół L i­
gi Narodów, pani Edgar Dugdaie, bratanica 1 bio- 
grafka lorda Balfoura, ogłasza artykuł o problemie 
palestyńskim i w  toku swych wyw odów  zaznacza, 
iż rzeczą najgorszą, odbijającą się najbardziej U- 
jemnie na sytuacji palestyńskiej, zarowm, pod 
względem politycznym jak i gospodarczym, Jest pa 
nujący obecnie stan niepewności co do przyszłości 
kraju. Najbliższym posunięciem\—  pisze Dugdaie 
—  jest wydelegowanie nowej brytyjskiej komisji 
ankietowej która ma zw iedzić Palestynę i  przepro 
wadzić negocjacje z Żydami i Arabami, aby następ 
nie przedstawić rządowi brytyjskiemu szczegóło­
w y projekt rozwiązania problemu. Żyw ić należy 
nadzieję, że zgodnie z zapowiedzią Edena, komisja 
ta niebawem uda się do Palestyny. Żydzi podejmą 
rokowania. Jakie będzie postępowanie Arabów tru­
dno na razie przewidzieć. Zresztą Jakikolwiek pro. 
jekt powstanie v, wyniku prac nowe] komisji, 
będzie on z konieczności przedmiotem krytyki i a- 
nalizy brytyjskich izb parlamentarnym, Kongresu 
Syjonistycznego i Rady L igi Narodów. Już obecnie 
jest jednak jasne, że aprobaty tych ciał spodziewać 
się należy tylko dla planu, który pójdzie po Unii 
rozwoju mandatu palestyńskiego, nie zaś jego zu> 
przeczenzla. Tak więc, chodzić będzie o to, aby no­
wy projekt aał Żydom możliwości i  warunki zwięk 
szenia imigracji, od której zależy sukcos ich sie­
dziby, Arabom zaś —  szanse utworzenia rządów 
autonomicznych, które stanowią główny cel Ich 
dążeń. Przebieg dysknsji genewskich był dostatecz 

; nym dowodem* że przynajmniej w  tym przedmiocie 
aparat ligowy funkcjonuje rygorystycznie, i  nie 
ma obawy o faworyzowanie którejkolwiek ze stron 
zainteresowanych.

dzie, wyróżnili się Sannenschein, Pemper, Moro- 
vrltz i Wohliailer. Cały zespół grał bardzo ambi. 
tnie. 'Bramkę zdobył po ładnym przeboju Morowitz.

Sędziował słabo p. Metzlar, który dopuszczał do 
zbyt ostrej gry, nie uznając zupełnie rzutów kar­
nych.

Rolhole i ltosonblum odnieśli zdecydowane zwyeię. 
stwa, natomiast Jakubowicz nieznacznie uległ prze. 
d  wnikała.

Wyniki:

Rotholc zwyciężył po bardzo ładnej walce Leh. 
tinema w  wadze uuszej, w  wadze koguciej Jaku­
bowicz przegrał z Huskonem. W  wadzie piórkowej 
Czotek zwyciężył Sanolaline, w wadze lekkiej Ro. 
sen) dum wygrał przez techniczny k. o. z Lehtine- 
nem, w  wadze pólśrediniej Kolczyński pokonał Ar. 
rola. W  wadze średniej Doroba I I  zremósowai z 
Laino. W  wadze półciężikiej Doroba I zwyciężył 
Koałtunosa oraz w  wadze ciężkiej Sowlńsk' pro% 
gra! z Sampli.

Zawody odbyły się w  cyrku wobec kilku tysięcy 
widzów.

— — «—— —  ■  ■  i m  -im su i w i J —

MaKhabi zwycięża Cracouię w zawodach 
o puctiar H. 0 . Z .  P. n  1:0 (0:0)
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J OZE F  G O D E Ł
EMER.  URZ Ę D N I K

zmarł w e L w o w ie  po krótkich a c iężkich c ierpienach p rze żyw szy  lat 70.

P og rzeb  odbędzie  się w  pon iedzia łek  18-go b. m. o god z in ie  13'30 w południe, 
z  hali cerem on ia lnej cm entarza żyd ow sk iego  w e  L w o w ie , o czym  zaw iadam ia 
w  smutku pogrążona

R O D Z I N A
Uprasza się o zaniechani# składania wizyt kondolencyjnych.

Tydzień giełdowy

Zmienna tendencja na rynku
akcyj i walut

W A R S Z A W A , 17 października.
Św iatowe g ie łd y  pap ierów  w artościow ych  

rozpoczęły  tydzień  spraw ozdaw czy ogólną 
zniżką notowań, k tóra  p rzybra ła  na n iek tórych  
rynkach bardzo znaczne rozm iary . A le  ju ż w  
środku tygodn ia  nastąpiło w zm ocn ien ie ten­
dencji, do czego p rzyczyn iła  się w  n iem ałym  
stopniu m ow a prezydenta Roosevelta  w  obro­
nie pokoju .

Na giełdzie nowojorskiej

kursy kształtowały się początkowo wybitnie zni- 
żkowo. W  środku tygodnia nastąpiła jednak silna 
zwyżka, spowodowana z jednej strony korzystnie 
przez sfery giełdowe ocenionym przemówieniem 
Rooseyelta, z drugiej zaś strony wzrostem stanu 
zatrudnienia w  przemyśle oraz poprawą tenden­
cji na giełdach europejskich. Zwołanie nadzwy­
czajnej sesji Kongresu nie zaskoczyło sfer g ie ł­
dowych, przeszło więc bez wrażenia.

Poważny wzrost notowań wywołał bardzo zna­
czną realizację zysków, co doprowadziło w  kon­
sekwencji do przejściowengo dość znacznego os­
łabienia notowań. Pod koniec tygodnia jednak 
większość papierów z akcjami stalowymi na cze­
le wykazała znowu zwyżkę notowań w  granicach 
od 1 do 3 dolarów.

Pożyczki polskie uległy znacznemu osłabieniu. 
W  dniu 15 bm. notowano (w  nawiasach cyfry z
9 bm.): 8 proc. Pożyczka Dillona 49.00 (52.75), 7- 
proc. Pożyczka Stabilizacyjna 70.12% (72.25), 6- 
proc. Pożyczka Dolarowa 57.25 (57.87%), 7-proc. 
Poż. m. st. W arszawy 48.00 (5000), 7-proe. Poży­
czka Śląska 48.00 (53.00).

Również
La giełdzie londyńskiej 

pierwsze zebrania przeszły pod znakiem tenden­
cji słabej. Duże straty poniosły przodujące akcje 
przemysłu krajowego, oraz papiery międzynaro­
dowe, zwłaszcza anglo-amerykańskie, w  szczegół 
ności naftowe, kopalń miedzi i kauczukowe. W 
środku tygodnia zaznaczyło się duże uspokojenie. 
Popyt ze strony spekulacji krajowej i spekulan­
tów zagranicznych, jak też szerokich sfer publi­
czności prywatnej wpłynął na zwyżkę kursów, 
przede wszystkim podniosły się brytyjskie papie­
ry państwowe, jak też pożyczki indyjskie i japoń­
skie, a następnie akcje krajowe, w szczególności 
górniczo-hutnicze, fabryk samolotów, samocho­
dów i motorów, tekstylne i browarnicze. Z papie­
rów  międzynarodowych zwyżkowały akcje kon­
cernu Unilever i Royal Dutcli, poszukiwane przez 
spekulację amsterdamską, oraz akcje pól diamen­
towych, nabywane na rachunek banków parys­
kich. Bardizo słabo kształtowały się przez cały 
tydzień notowania akcyj metalowych, w związku 
z dalszą zniżka ccn metali, oraz kolejowych, 
wskutek ogłoszonego ostatnio zestawienia eksp­
loatacyjnego, wykazującego znaczniejszy spadek 
przewozów i wpływów  finansowych.

Zauważyć należy, że na dzień 39 września br. 
akcję brytyjskie w  porównaniu z notowaniami z 
31 grudnia 1936 r. obniżyły się o  20 proc. ich w ar­
tości kursowej, a Ten ty  w  tym samym czasie 
spadły o ca. 7 proc. Straty kapitału na rynku ak­
cyjnym wynoszą około 1.500 miln. funtów szter- 
lingów, a na rynku rent — 750 miln. L.

Na giełdzie paryskiej 
panował przeważnie nastrój mocny. Wybory sa­
morządowe i ich wynik ocenione zostały przez 
spekulację giełdową bardzo pomyślnie. Poza tym 
na zwyżkę notowań wpłynęło także drugie oś­
wiadczenie Rooseyelta w  obronie pokoju, jak też 
mocna pozycja franka na giełdach międzynaro­
dowych. Bardzo silną zwyżkę osiągnęły renty pań

stwowc, jak też akcje bankowe z Bankiem Fran­
cuskim i Credit Lyonais na czele. Z akcyj prze­
mysłowych wzmocniły się znacznie elektryczne, 
chemiczne, górnicze i żelazno - hutnicze. Dużą 
zwyżkę osiągnęły również akcje kolejowe. Papie­
ry międzynarodowe wykazywały silne wahania 
zależnie od tendencji na giełdach zagranicznych.

W  Amsterdamie 
po początkowym osłabieniu nastąpiła zwyżka, 
wywołana głównie mową Rooseyelta. Zarówno 
akcje jak też papiery procentowe osiągnęły po­
ważne zyski kursowe, sięgające do 10 proc. Szcze 
gólnym popylem cieszyły się akcje Banku Ams­
terdamskiego, koneenru Royal Dutch, Unileyer i 
Philipsa.

Na giełdzie berlińskiej 
panował początkowo nastrój słaby, wszystkie ak­
cje i renty były w zaofiarowaniu przy braku po­
pytu. Główną przyczyną tego była baissa na ryn­
kach zagranicznych Pod koniec tygodnia tenden­
cja osiągnęła poprawę, co tłumaczy się zwyżką 
notowań na giełdach obcych. Publiczność, która 
początkowo dawała zlecenia na sprzedaż, a pra­
wie zupełnie nie kupowała, wróciła na rynek ja ­
ko nabywca akcyj.

Na giełdzie wiedeńskiej 

począlkowo pod wpływem baissy w  Pradze 1 os­
łabienia na innych rynkach panowała tendencja 
zniżkowa. W  środku okresu sprawozdawczego za

znaczyła się jednak ogólna zwyżki, wywołana 
dużymi zakupami ze strony spekulantów, wyko­
rzystujących pomyślne wiadomości z g iełd ob­
cych. Zwyżka ta objęła zarówno papiery o sta­
łym oprocentowaniu jak leż i akcje z akcjami me­
talowymi, papierniczymi i metalurgicznymi na 
czele.

Na giełdzie praskiej

zaznaczyła się w , pierwszych dniach tygodnia 
sprawozdawozego gwałtowna baissa spowodow* 
na przez spekulantów, którzy wyzbywali się pa­
pierów giełdowych Sfery finansowe przypisują 
te zniżkę dużemu osłabieniu, jakie zaznaczyło się 
na giełdzie nowojorskiej w  tygodniu poprzednim 
oraz na początku okresu sprawozdawczego. W e­
wnętrzne bowiem gospodarcze motywy nie prze­
mawiają za zniżką. Sytuacja gospodarcza Czecho 
Słowacji przedstawia się bowiem pomyślnie, prze 
mysł je j wykazuje wysoki stan zatrudnienia, a 
rynek pieniężny dużą płynność. Pod koniec tygo­
dnia również i na tej giełdzie dala się zauważyć 
lekka poprawa. Wprawdzie podaż materiału była 
jeszcze bardzo silna, ale znajdowała już przeciw­
wagę we wzrastającym popycie* gdy na początku 
tygodnia, a zwłaszcza w  tzw. „czarny wtorek” , 
cały olbrzymi materiał akcyjny, który ukazał się 
na rynku, był bez odbiorców.

Na warszawskiej giełdzie

akcyj i papierów procentowych trwające od kilv 
t}’,godni ożywienie utrzymało się w  dalszym cią­
gu. Zwłaszcza dobrym popytem ciesizyły się pa­
piery procentowe. Kursy akcyj wykazały zuaez* 
niejsze wahania i przeważnie w  stosunku do no­
towań z poprzedniego tygodnia Uległy zniżce. N o ­
towano (pierwsza cyfra z 9, druga z 16 bm.): pa* 
piery procentowe: 3 proc. Prem. Pożyczka Inwe* 
stycyjna 1 em. 68.50—68.00, I I  em. 69.50—69.26, 
serie I I  emisji 83.00—82.00, 4 proc. Pożyczka Do­
larowa 38.75—38.65, 4 proc. Pożyczka Konsolida­
cyjna 59.75— 58.75, drobne odcinki 50.25—58.50, 
5 proc. Państw. Pożyczka Konwersyjna 62.00— 
62.00, 4 Yt proc. Wewnętrzna Potyczka Państw, z 
1937 r. 56.38— 56.00, 4% proc. L isty Zast. Ziemskie 
55.25—55.25, 5 proc. L isty  Zast. m. W arszawy z 
1933 r. 62.00—62.25, akcje: Bank Polski 107.50—  
106.75, Lilpop 52.75—5,.25, Modrzejów 10.00-10.00, 
Starachowice 31.75—3200, Haberbusoh 43.00— 
41.50, W ęgiel 24.50—24.75, Cukier 35.00.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ 
towaly się następująco (pierwsza cyfra z  £, drugą 
z 15 bm.): Amsterdam 292.70—293.06, Bruksela
89.35—89.25, Londyn 20.24— 23.30, Nowy York 
czek 5.29K-5.29%, kabel 5.29%-^5.29 7/3, Oslo 
131.80—132.15, Paryż 17.46—17.85, Praga 18.52—  
18.52, Stockholm 135.35_135.60, Zurych 121.60— 
121.90. A . X. W .

KĄCIK DLA PAN

Modne przybrania
„L e  dernier cri“  tegorocznej mody polega na 

tym, że do każdej tualety od najskromniejszej do 
najwyszukańszej wolno nam dodawać, kolorowe 
szczegóły. W  ten sposób wszystkie najmodniejsze 
kreacje — mimo, że są w  zajadzie ciemne i ponure 
sprawiają wrażenie żywe i kolorowe, Nielyłko 
czarne suknie przybiera się kolorowymi szczegó. 
larni, nawet płaszcze i kostiumy ożywia się w  ten 
sposób. O ile dotąd nosiło s ic  najwyżej odmienne­
go i jaskrawego koloru szalik, lub kamizelkę — 
obecnie daje się kolorowi wypustki, guziki, całe 
różnokolorowe kieszonki pasy, klapy, kołnierzyki 
i mankiety. O jaskrawyi li podszewkach, odchyla, 
jących się przy każdym i in lin i ukazujących od­
wrotną stronę kołnierzy':..i. mankietów i kieszeni 
nie mówię już.

Czarny wełniany płaszczyk, wcięty w  stanie i po. 
szerzony dołem godetami, ma wykładany kołnierz 
i maleńkie wyłogi z czarnych karakułów po obu 
stronach wyłogów na podobieństwo kolorowych 
okienek umieszczone są dwie kieszonki, każda z 
kolorowych szybek jest innego koloru, a więc je-

Wystawa automobilowa 
w Londynie

W  Londyn ie  otw arto  31-ą m iędzynarodow ą 
w ystaw ę au tom ob ilów  w  now ym  gmachu „E ar- 
le C ourt". W  salach w ystaw ow ych  zgrom adzo­
no 550 w ozów  najnow szych  typ ów  od najtań­
szych do najdroższych. W artość  ogó lna  w ysta­
w ionych  aut przew yższa ćw ierć m iliona  fu n ­
tów . W  w ystaw ie  w zię ło  udział 62 firm y , w  tym  
29 angielskich, 16 am erykańskich  i kan ady j­
skich, 7 niem ieckich, 6 francuskich, 3 w łosk ie, 
jedna belgijska. W ystaw a  będzie otw arta do 
23 b. m.

I dna — żółta, druga — czerwona, trzeci* —  zielona 
1 i czwarta — szafirowa. Guziki stanowią takie sa. 

me okienka w  tych samych kolorach, co kieszon­
ki. Podobny czterokolorowy motyw powtarza się 
na kapeluszu, w  postaci wstążki.

Na ciemno szarym modelu, składającym się z wą. 
skiej spódnicy i krótkiego żakiecika, którego aa- 

plęcie idzie wzdłuż od stojącego kołnierzyka do do. 
łu — ozdobą są żółte guziki z czerwoną wypustką. 
Rząd gęsto ustawionych guzików idzie wzdłuż za­
pięcia i przez całą długość rękawów. Całość spra.

, wia wrażenie czerwono-żółtych wypustek na rę. 
kawach i pośrodku żakieciku. Pasek do tego ko. 
stiumu ma również żółto-czerwone wypustki po 
obu stronach. Przybranie modnych jesiennych ko. 
sliumów jest przeważnie z płaskiego futra, ponie- 

| waż moda narzuca nam mnóstwo futrzanych pla. 
j stronów, kokard, żabotów, wyłogów i szamerowa­
nia,

Najnowsźą pasją sezonu są zamki błyskawiczne 
i wykonane z galalitu i ozdobione diamencikami, 
! jest to najnowsze zapięcie służące jako upiększenie 
, również, taki „fermeturń ńclaór" zapina nawet ba­
lowe suknie, przy czym zamek umieszcza się asy­
metrycznie naukos z dwóch różnych stron sukni,

‘ niekiedy cała suknia zapina się od góry do dołu 
. na hermetyczny eclar.

Czarne suknie nie są w  tym sezonie ozdabiane 
białymi garniturami, czarne, lub tęczowe dżet}', 
klamry z kolorowych kamieni, brylantowe ko. 
kardki i motylki, oto ozdoby tych sukien. Najchę- 

j tniej noszone są żaboty i  kamizelki z czarnego 
. tiulu i  koronki. Kolorowe szaliki ożywiają mile 
| wełniane sukienki robi je się z leciutkiej przeźro. 
czystej wełny, z kaszmiru lub cieniutkiego samo- 

' działu. Pasy i szkocka krata są najwłaściwszym 
deseniem na szalik. Zamiast chustek, które nosiło 
się zeszłego roku — widzim y wąskie i  podłużne 
pasy materiału, zakończone mereżką lub frendzlą, 
Dwukolorowe aksamitne szaliki o bardzo szerokich 
trójkątnych końcach zastępują przybranie sukni. 
Talii szalik i dwukolorowa wstążka woaljca lut 
Inne przybranie kapelusza stanowią dostateczni* 
harmonijną całość Cgline.
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W ŚRÓD W INNIC M ADEIRY
(Korespondencja własna r.N owego Dziennika" )

A V R E , w październ iku.
Słońce, przezroczyste n ieb iesk ie ja k  akwa- 

niaryna morze, ładne szerokie m olo, m iły  bez­
pretensjonalny bu lwar, oc ien iony palm am i, w  
głęb i stare m alow n icze zam czysko, n iew ysok ie 
dom ki pośród  m nóstwa z ie len i i  w ąsk ie b ruko­
wane charakterystycznym i d robnym i kam yka­
m i d rog i w ijące  się ku szczytom  za lesionych  
gó r i ginące gdzieś hen —  to Funchal w id ziany  
z pokładu w p ływ a jącego  do portu  statau. Na 
pow itan ie każdego pasażerskiego parow ca od­
b ija  od brzegu odrazu flo ty lla  łod z i ob ładow a­
nych w inem , anan lsarai, bananami, w ie lk im i 
kapeluszam i, a nawet m eblam i koszykow ym i, 
k tórych  sprzedaw cy ha łaś liw ie  zachw ala ją  
sw o je  tow ary. P om iędzy  tym  przesuw ają  się 
łodzie  poław iaczy... cskudosów, m łodych  chłop 
ców , k tó rzy  z  n iebyw ałą  zręcznością skaczą za 
każdą rzuconą im  w  m orze m onetą i n ie było 
chyba wypadku, by  je j  n ie w y ło w ili.

W  porcie oczeku je ju ż sznur taksówek, au­
tobusy i  „spec ja lność" M adeiry, sanie. O zdob­
ne sanie nakryte baldachim em  od słońca, za­
przężone w  parę rasow ych  w o łó w  p row adzo­
nych przez 2 w oźn iców  w  b ia łych  stro jach  i 
sztyw nych  słom kow ych  kapeluszach b ia ło  la ­
k ierow anych  z n iebieskim  lak ierow anym  szero­
k im  szlakiem  im itu jącym  dorkonale zresztą 
wstążkę. Sanie te śMzgają się po  m ałych  okrą­
głych  kam ykach bruku n iegorze j n iż po śnie­
gu, k tóry  tutejsi mieszkań- y  zna ją  ty lk o  z  o- 
pow iadań. R ów n ież w sze lk i ruch tow a row y  od­
byw a się tu na płozach, a w id ok  o lb rzym ie j 
beczki w ina  czy  g ó ry  skrzyń  tow a rów  ciągn io­
nych na saniach po kam ieniach jest na p raw ­
dę n iezw yk ły .

Im ię M arszałka P iłsudsk iego otaczane jest 
na M aderze w ie lk im  szacunkiem . W szędzie  
sprzedają  w idoczk i przedstaw ia jące w illę  
„Q u in ta  Bettencourt", w  k tóre j m ieszkał M ar­
szałek w  latach 1930/31. N a  fo togra fia ch  tych

napis: „Residencia  do M arclia l Josef P iłsu dsk i". 
W śróa  ludzi tutejszych ż y je  w ie le  w spom nień  
z czasów  pobytu  M arszałka na Maderze, a na­
w et przeciętny człow iek  ma tu stosunkowo spo­
ro w iadom ości o Polsce. Zw iedzan ie w illi 
„Q u in ta  Beitencourt", jako  m iejsca zw iązane­
go z postacią Marszałka, weszło ju ż  w  norm al­
ny p rogram  w szelk ich  w ycieczek  tu rystycz­
nych.

Jeszcze jedną pam iątkę bardzo n iedaw nej 
przeszłości zna jdu jem y na M aderze. T o  grobo­
w iec  ostatniego cesarza austriackiego Karola , 
zm arłego tu na wygnaniu . W e  w si Monte, w  
skrom nym  w ie jsk im  kościółku, z k tórego ro z ­
tacza się śliczny w id ok  na zatokę, spoczyw ają  
w  m arm urow ym  sarkofagu  zw łok i n ieszczęśli­
w ego  cesarza. Tu ż pon iżej kościółka przebiega 
uczęszczana trasa prowadząca na n a jw yższy  
zczyt tej w yspy, T e rre iro  da Lucta i Po iso  

Pass (1370 rn) i do pom nika poko ju  z r. 1918, 
wybudow anego z charakterystycznych kam ycz­
ków . U  podnóża w zn iesień  na k tórych  znajdu ją 
się czy  to kośció łek  w  Monte, czy  pom n ik  po­
ko ju  oczeku ją na tu rystów  m łodzi w ieśn iacy 
z  ham akam i, w  których  za skrom ną opłatą 5 
eskudów  (ok o ło  zł. 1.20) można odbyć n ieda­
leką przejażdżkę. Proceder ten obnoszenia na 
barkach opasłych często tu rystów  dziw n ie nie 
idzie  w  parze z dumą w olnych  góra li, z k tórym i 
w ładze portugalskie nie m ało m a ją  kłopotu,

W  każdym  razie w  całej L izb Dnie n ie w id zi 
się ty le  żandarm erii i w ojska , ile  w  m ałym  
Funchalu, gdzie zam ieszki na tle ekonom icz­
nym  są na porządku dziennym . Trudno... z 
w ina, bananów, popu larnych  tu artystycznych  
h a ftów  i turystów  przeciętny m ieszkaniec jed ­
nak m c w yży je . W in o  daje w ie lk ie  dochody 
ty lk o  k ilku  eksporterom , w yzysku jącym  ch ło­
pów  skazanych na ich pośredn ictw o, hotelar­
stw o kw itn ie, szczególn ie w  m iesiącach z im o­
w ych  i  jesiennych, k iedy  poko je  w  hotelach,

pensjonatach i w illa ch  n ie ty lk o  w  Funchalu, 
a le w  od leg łych  nawet m iejscow ościach  w  g łę ­
b i w ysp y  zam aw iane są na k ilka  m iesięcy z  gó ­
ry , przede w szystk im  przez zam ożnych  A n g li­
k ów  —  ale przeciętny obyw ate l k lep ie  w  gran ­
cie rzeczy  biedę, a ceny, k tóre  oncemu p rzyb y ­
szowa w yd a ją  się śm iesznie niskio, są d k  tu­
b y lców  p raw ie  n ieosiągalne. D la  przyk ładu  w y ­
starczy przytoczyć, że w y k w a lifik o w a n y  su­
biekt zarabia 8 eskudów  (2  z l )  dziennie, za pra­
cę n iek iedy do 12 w  nocy, gdyż w  dni p rzy ja z ­
du statków  turystycznych, SKkpy o tw arte są 
bez ograniczeń, podczas gd y  k ilo  chleba kosz­
tu je  tu 3 eskudy, a k ilo  m ięsa 7 eskudów, W  
ten sposób przeciętn ie zarab ia jący  człow iek  
zm uszony jes t żyw ić  się ty lk o  tan im i rybam i 
i  ow ocam i, które, ja k  nam  ośw iadczył jeden  
z tutejszych m ieszkańców , bok iem  im  ju ż  w y ­
chodzą. M ięso jest ty lk o  dla afer zam ożnych. 
W  tych  warunkach d z iw ić  się n ir można, że 
turysta nagabywany jest bezustannie o popu­
larny  „p en n y " i że co chw ila  ktoś proponu je 
mu w skazanie jak iegoś  sklepu, kaw iarn i, czy  
kasyna, gdzie następnie zgłasza się po uśw ię­
coną tu p row iz ję  za sprowadzanie gościa, ob­
ciążającą w  rezu ltacie tegoż w łaśn ie gościa.

W ob ec  zupełnego p raw ie  braku opadów  bar­
dzo c iekaw ie rozw iązane je s t tu zagadnienie 
nawadnian ia pó l i w inn ic. W o d a  ciągniona jest 
rurociągam i z m orza, poczem  z  g ó r  spływa, f i l ­
tru jąc się naturalnie, w ąsk im i potoczkam i prze 
ważn ie w zdłuż d róg  górskich , p rzy  czym  obok 
każdego gospodarstwa zna jdu ją  się pew nego 
rodzaju  jak b y  zapory  z  blachy. Chłop, który, 
w łaśn ie potrzebu je w ody , opuszcza zaporę, 
sk ierow u jąc w  ten sposób w odę na sw o je  pola. 
Gdy ma dość, podnosi zaporę i strum yk p łyn ie  
dalej sw oim  korytem , aż in n y  zn ów  ehłop go  
sobie „p o życzy ” .

Ludność tu poczciw a i  p rzyjacielska. W ita  
obcego tradycy jną  lam pką w ina. W in em  p rzy j­
mują w  Funchalu  obcego w  każdym  sklepie, 
nie m ów iąc o składach w in , gdzie w  długich 
sklepionych, dusznych izbach uprzejm i sprze­
daw cy poda ją  w  m ałych k ieliszeczkach  p róbk i 
coraz to inhego gatunku —  rzecz prosta —  Ma-

j deiry.

| L .  W -ck i.

DYKTATURA KŁAM STW A
Tak lapidarnie określa stalinizm W illy Schlamm 

w  namiętnej filip ice, zatytułowanej „Diktatur der 
L iige", wydanej nakładem „Der Aufbruch" w  Zu­
rychu. Naprzód kilka słów o autorze. Jest to młody 
publicysta lew icowy, któi emu powierzono redakcję 
„D ie Neue Weltblihne", lew icowego organu cmigra 
cji niemieckiej, wychodzącego w  Piadze czeskiej. 
„D ie Neue Weltbiihne" miała być niejako konty­
nuacją, cieszącego się przed wybuchem hitleryzmu 
dużą popularnością w  Niemczech tygudnika myśli 
niezależnej, redagowanego przez Karola von Os- 
sietzky‘ego przy najściślejszej współpracy Kurta 
Tucholsky‘ego. A  ta „W eltoiihne" była znowu cią­
giem dalszym dawnej „Schaubiihne", którą zało­
żył świetny krytyk literacko -  teatralny Sitgfricd 
Jacobsohn. Jest to w ięc pismo, które ma już za so­
bą pewną tradycję i  cieszy się zasłużoną sławą 
organu niezależnego od żadnej kliki partyjnej, 
nieuprawiającego kultu wzajemnej adoracji. Jeśli 
więc powierzono redakcję tego tygodnika młodemu 
publicyście, nie działo się to chyba lekkomyślnie. 
W illy Schlamm był rzeczywiście człowiekiem od­
powiednim do prowadzenia takiego niezależnego 
pisma lew icy niemieckiej. Okazało się jednak, że 
niezależność taka jest czasami przeszkoaą. Bo oto 
W illy Schlamm nie zgadzał się we wszystkim z 
ultra-lewicą emigracji niemieckiej. Pewnego więc 
dnia odebrano temu niezależnemu publicyście re­
dakcję, ponieważ okazał się niewygodnym —  Mo­
skwie. W illy  Schlamm zakłada wtenczas własne 
pismo p. t. „Europaische Hefte". W  piśmie tym 
miał odwagę m. in. żądać też rew izji stanowiska 
zasymilowanej żydowskiej inteligencji niemieckiej 
obozu lew icowego, w  stosnnku do sprawy żydow­
skiej. „Europaische Hefte" nie mogły się jednak 
utrzymać, jako że nie miały żadnego poparcia m oi 
nych protektorów. „Europaische Hefte" przestały" 
wychodzić, a W illy  Schlamm stracił trybunę, z 
której mógł przemawiać. N ie zamknięto mu jed­
nak ust bo zasłużona firma szwajcarska Oprecht 
& Co. wydaje mu książkę „Diktatur der Ltige". 
Przemilczała ją  zgleichschaltowana prasa lew ico­

wa, istnieje bowiem i taka prasa niemiecku, która 
wychodzi z założenia, że jeśli się chce walczyć z 
hitleryzmem, musi się przemilczeć wszystkie u- 
jemue strony stalinizmu.

W illy  Schlamm nie iest trockistą. Wspomina o 
tym kilkakrotnie w  swej książce, którą nazwać mo­
żemy manifestem socjalizmu wolnościowego So­
cjalizm powinien przede wszystkim walczyć o wol 
ność człowieka, a tam gdzie nie ma wolności, 
tam nie ma socjalizmu. Uspołecznienie środków 
produkcji jest tylko jednym ze środków, gwaran­
tujących wolność człowieka ule nie może być ce­
lem dla siebie. Socjalizm współczesny zbyt często 
zapomina o wolności, akcentując głównie równość 
społeczną. Może istnieć państwo, wprowadzające 
równość, a ciemiężące wolność człowieka. Można 
sobie wyobrazić, że Mussolini może stworzyć ta­
kie „społeczeństwo term itów", ale tego społeczeń­
stwa nie można nazwać społeczeństwem socjalis­
tycznym. Tendencją stalinizmu jest właśnie społe­
czeństwo termitów, chociaż i tam równość Jest na 
razie na papierze. Dlatego W illy  Schlamm wypo­
wiada wojnę stalinizmowi jako sfałszowaniu socja­
lizmu. Trockiego stawia o całe niebo wyżej od 
Stalina, ale w idzi w  nim też tylko reperzentanta 
socjalizmu fałszywego bo nie opartego na wolno­
ści człowieka. Spór między trockizmem a staliniz­
mem traktuje jako spór w  rodzinie, a nie jako dro­
gę wiodącą do socjalizmu wyzwolonego, do socja­
lizmu wolnościowego.

Asumpt do swej ofensywy na stalinizm wziął 
W illy  Schlamm z ponurych procesów moskiews­
kich. Merytorycznie wnosi nie w iele nowego, bo 
cały materiał demaskujący inkwizycję procesów 
moskiewskich zebrał syn Trockiego w  ogłoszonej 
broszurze, wydanej w  Holandii. Ciekawe jest tyl­
ko oświetlenie tego materiału, Wyobraźmy sobie, 
że były generalissimus armii francuskiej stał się 
zdrajcą, jak to utrzymuje stalinizm o Trockim. 
Byłby to cios śmiertelny dla francuskiej siły zbrój 
nej. Nawet jednak sowieckie źródła urzędowe nie 
mogły przytoczyć żadnych takich rewelacji torpe.

dujących sowiety jako mocarstwo, któreby Trocki 
miał sprzedać Niemeom hitlerowskim. Przeciwnie 
sowiety aż do ostatniej chw ili (a  kto w ie czy i  te­
raz jeszcze tego nie czynią,) dostarczały Niemcom 
rudy manganowej tak potizebnej Trzeciej Rzeszy. 
Bez tej sowieckiej rudy manganowej Trzecia Rze­
sza nie stałaby się groźną ale pokoju światowego 
potęgą militarną. Tak samo sowiety postąpiły wo­
bec Włoch dostarczając im nafty, bez której nie 
udałaby się wyprawa abisyńska, chociaż prokla­
mowane były sankcje antywłoskie.

Nowych rewelacji o podłożu procesów moskiew­
skich W illy  Schlamm nie przynosi w  swej książce, 
aczkolwiek ciekawe jest, jak już powiedzieliśmy, 
oświetlenie niektórych szczegółów mniej znanych, 
jak np. paszportu Nikaragui, odgrywającego duzą 
rolę w  procesie Kameniewa t towarzyszy Co w  tej 
książce Schlamma najbardziej interesuje, to stano­
wisko ideowe, to wyznanie w iary autora. Schlamm 
unicestwia kłamliwą legendę, jakony walczyć moż­
na było 2 hitleryzmem, przemilczając nikczemne me 
tody stalinizmu. Hitleryzm owi przeciwstawić moż 
na tylko kult wolności. Walcząc o socjalizm nie 
powinno się do tego dopuścić, by w  praktyce sto­
sowano zasadę „cel uświęca środki". N ie można 
popełniać podłości w  imię szczytnej idei. Sosjalizm 

i jest przede wszystkim rewolucją ducha: a tam 
| gdzie duch jest w  kajdanach, do głosu dochodzą 
upiorne dnehy.

Tak brzmi wyznanie w iary niezależnego publi­
cysty socjalistycznego, a tej swojej tezy broni 
Schlamm z najgłębszą siłą przekonania. Znaleźli się 
tacy którzy nazwali go Don Kichotem romantyz­
mu, kpiąc sobie z niego że porywa się z motyką 
na słońce. A le w  tej szlachetnej pasji człowieka 
samotnego, który piórem swoim walczy z potęgą, 
Jaką sowiety, tkw i bezsprzecznie w ięcej niś 
tylko patos romantyka. P r ^ d ą  jest bowiem, że 
socjalizm jeśli chce być ziszczeniem tęsknoty czło­
wieka za nowym społeczeństwem musi być prze­
de wszystkim ruchem wolnościowym. Socjalizm 
bez wolności wyradza się w  najstraszliwszą tyranię 
która przejmuje przerażeniem i  wywołuje tylko 
zgrozę, dlatego właśnie stalinizm Jest tylko —  dy­
ktaturą kłamstwa.

M KANFER
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L E C Z E N I E  RAKA
Aż nadto długo uważano człowieka chore­

go na raka za objekt leczenia wyłącznie chi­
rurgicznego. Mimo całej pracy uświadamia­
jącej jest jednak lęk przed nożem w szero­
kich masach tak wielki, że tylko skromny 
odsetek chorych na raka decyduje się dość 
wcześnie na zabieg chirurgiczny. A  poza tym 
leży już w naturze pewnych postaci raka, 
że dają znać o sobie dopiero wtedy, gdy 
osiągnęły już rozmiar dla operacji niedostę­
pny i że usadawiają się w narządach tak 
ważnych dla żyda, że usunięcie ich drogą 
operacyjną jest niemożliwe.

Tak więc
zaledwie około 20 procent 

wszystkich chorych na raka ludzi ulega de­
finitywnemu wyzdrowieniu dzięki umiejętnie 
przeprowadzonej operacji. Dzięki wspaniałe­
mu rozwojowi nowoczesnej chirurgii i w 

następstwie planowego uświadomienia pub­
liczności dzięki zorganizowanej walce z ra­
kiem jest to w tych 20 procentach rzeczą 
dającą się przeprowadzić. Ale pozostałych 
80 procent, którym chirurgia nowoczesna 
przynosi tylko przejściowrą lub zgoła żadną 
pomoc, pozostawiono właściwie bez dostate­
cznej opieki.

Od czasu, kiedy odkryto biologiczne dzia­
łanie

promieni Roentgena 1 radu,
próbowano przy pomocy tych potężnie dzia­
łających energii promienistych uszkodzić 
lub zniszczyć tkankę nowotworową. Potrze­
bne po temu działanie wgłąb promieni uzy­
skano już dość dawno, jednakowoż nadzieje, 
które z tym wiązano, nie spełniły się w całej 
pełni. Przypisując działaniu terapji promie­
nistej wyłącznie rolę noża chirurga i ocze­
kując kompletnego zniszczenia wszystkich 
komórek rakowych, jeśli tylko dotknięte one 
eostały wystarczającą dawką promieni, —■ 

błąd, przeoczano bowiem ważneDopełniano
BiologiczneBiologiczne prawa podstawowe,

Uświadomienie sobie znaczenia tkwiących 
tv organizmie sil obronnych t. zn. znaczenia 
Brocesów immunizacyjnych dla uleczenia og 
iisk gruźliczych sprawiło, że punktem cent- 
lalnym w walce z gruźlicą stał się problem 
tocjalny. Rozwój podobny do kampanii z 
gruźlicą przyjąć powinna także zorganizo­
wana walka z rakiem. Naturalnie doświad­
czenia, zdobyte w walce z gruźlicą, nie da 
dzą się po prostu przenieść na walkę z ra­
kiem; trzeba przede wszystkim tak ściśle, 
jak tylko można, zbadać i wyśledzić stojące 
do dyspozycji

biologiczne reakcje ochronne 
przeciwko powstawaniu nowotworów, aby w 
cen sposób móc uciec się do celowych zabie­
gów.

Jeśli rezultat tych wszystkich badań mi­
mo licznych wysiłków znakomitych uczo- 
aych jest jeszcze dość skąpy, to przypisać 
Jo należy temu, że reakcje ochronne orga­
nizmu przeciwko narastającemu w tymże 
krganiźrnie nowotworowi nie dają się wprost 
porównać z wtargnięciem obcych temu or­
ganizmowi mikrobów. Dlatego też są one na-

K U P O N  Z N I Ż K O W I  D O  K I N  
ADRIA -  ATLANTIC  

fftiay  18. 10. Wydąć I przedłożyć do wymiany 
* .w Kolekturze Zw. inwalidów, Orodzka 59, 

w Porftunerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. * i \ i .  Dziennika*. Orzeezkowej 7.

szym metodom badawczym znacznie mniej 
przystępne. Przy tym brak jeszcze więk­
szych zakładów, w których by tego rodzaju 
badania biologiczno - kliniczne mogły być 
przeprowadzone i zbierane.

Wobec nadmiernych kosztów, związanych 
z kupnem dostatecznej ilości radu, przystą­
pić by raczej należało do szerokiej rozbudo­
wy zakładów głębokiego naświetlania pro­
mieniami Roentgena. Przyszłość bowiem na 
leżeć będzie raczej do terapii a o ntgenow- 
skiej, a to z tych dwóch racyj, że przede 
wszystkim nie ma, a przynajmniej nie stwier 
dzono dotychczas, jakościowej różnicy mię­
dzy biologicznym działaniem promieni radu 
a promieni Roentgena, a następnie głębokie 
naświetlanie radem wymaga dziesięciokrot­
nie wyższego nakładu kapitału, niż roentge- 
no-terapia. Stąd płynie wniosek, że daleko 
łatwiej byłoby założyć i uruchomić na tere­
nie państwa

6— 10 klinik roentgenowskich
0 kilkudziesięciu przynajmniej łóżkach, niż 
1— 2 zakładów czy instytutów radowych.

Państwa nie stać dzisiaj na ufundowanie
1 utrzymywanie w ruchu takich zakładów. 
Muszą tedy zjednoczone siły wszystkich kor 
poracyj i organizacyj, zainteresowanych w 
zwalczaniu raka, wyręczyć państwo, jeśli ta 
ważna i niecierpiąca zwłoki sprawa ma być 
dokonana. Dla zrealizowania tego zadania 
winna być możliwie szybko utworzona

wspólnota pracy, 
złożona z przedstawicieli ubezpieczeń społe­
cznych, towarzystw charytatywnych, gmin 
i państwa. W  ten sposób dojdzie do zcentra­
lizowania skutecznej pomocy dla nienadają- 
cych się już do operacji chorych rakowa­
tych (a o tych idzie przede wszystkim) po 
wszystkich miastach i wsiach prowincjonal­
nych. W  uzupełnieniu tego można będzie 
któreś z licznych sanatoriów lub domów wy­
poczynkowych, znajdujących się w posiada­
niu instytucyj ubezpieczeń społecznych, a- 
daptować dla celów systematycznej opieki 
w przerwach między leczeniem lub też po le­
czeniu dla chorych na raka, wypuszczonych 
z klinik roentgenowskich.

Po stworzeniu takiej wspólnoty pracy i po 
powołaniu do życia zakładów, w których bę­
dzie można zastosować racjonalne i skute­
czne leczenie nie nadających się już do ope­
racji chorych rakowatych, przyjdzie auto­
matycznie czas na położenie klinicznych pod 
walin pod naukowe badanie raka. Da ono 
dopiero możność wzbogacenia naszych wia­
domości o biologicznych akcjach i reakcjach 
między nowotworem a organizmem, środki 
pomocnicze, które pozwolą nam na wzmoże­
nie reakcyj ochronnych organizmu przed no­
wotworem, okażą si§ zapewne środkami zgo 
ła odmiennej natury od tych, którymi pos­
ługujemy się w zwalczaniu gruźlicy.

Jak najlepiej pracować?
stosunkowo najbardziej szkodliwa jest praca w  

pozycji zgiętej. Taką pozycję przyjmują np. robot­
nice w  fabrykach włókienniczych. Praca w  niena­
turalnym zgięciu powoduje zniekształcenie kośćca, 
a ucisk na narządy wewnętrzne zaburzenia ich funk 
cyj. U kobiet prowadzi często do przedwczesnych, 
skomplikowanych porodów.

Szkodliwa jest też praca w  długotrwałej pozycji 
stojącej. K rew  na skutek ciążenia opada ku dolnym 
kończynom i zalega w  żyłach. Z  biegiem lat roz. 
wiiaią się na tym tle t. zv\ żylaki. Równocześnie

Odpowiedzi redakcji
ZAWÓD WYMAGA. Czasami udaje się to przez 

odpowiednie zakładanie szyny na stopę na przeciąg 
nocy; czasami potrzebny jest zabieg chirurgiczny. 
W  każdym razie bez obejrzenia przez lekarza-orto. 
pedę porada niemożliwa

G. U. Z. Leczenie niepotrzebne. Powstanie epo. 
wodowane driałaniem pyłu i prochu.

POŚPIECH, Nie; Kraków nie posiada takiego 
ambulatorium.

STAŁA CZYTELNICZKA. Proszę unikać mycia 
twarzy mydłem; woda powinna być zmiękczona 
rumiankiem lub esencją z herbaty. Twarz i czoło 
podać naświetleniu lampką kwarcową,

DZIEDZICE 150. Kursa takie urządza Czerwony 
Krzyż w  Krakowie.

STAŁA CZYTELNICZKA Z DĄBRÓWKL Proszę 
intensywnie naświetlać skórę głowy przynajmniej 
raz na tydzień lampą kwarcową. W  braku tejże 
nacierać skórę głowy codziennie spirytusem sali­
cylowym.

PRAGNĘ DZIECKA. 1) Przyczyną są istotnie 
najprawdopodobniej, zaburzenia żolądkowo-jelito- 
we. Musi Pand usunąć nadkwasołę żołądka, a i  ta 
dokuczliwość minie bez śladu. 2) ^Wskazane wstrzy 
kiwania wyciągów z jajników,

LUśKA R., LA T  15. I  tu radzimy zastosować se- 
rję naświetlań twarzy lamką kwarcową.

STAŁA CZYTELNICZKA „NOWEGO DZIENNE 
K A “ . Jest to cierpienie uleczalne. Wskazana zmiana 
otoczenia, hydroterapia, spacery lekka, systematy­
czna praca, dużo wypoczynku. Psycho.anaiiza ni* 
jest tu potrzebna i nikle daje w  takich wypadkach 
wyniki Adresów lekarzy z  zasady nie podajemy.

ZATROSKANY W . 1) i  2) Obydwie te dolegliwo, 
ścl stoją zo sobą w  związku przyczynowym i po 
usunięciu kataru ustąpi i  wspomniana poprzednio 
dolegliwość, 3) To zależy od wyniku zbadania wmę 
trza nosa; być może że wskazane będzie wyła,piso. 
wanie jam nosa. 4) Prawdopodobnie, o ile oczywi­
ście zaczerwienienie to nie jest następstwem od. 
mrożenia lub rozszerzenia naczyń krwionośnych.
5) Radzimy zasięgnąć porady specjalisty.

ANTROPOS 112. 1) Niema wpływu. 2) Dopu­
szczalne. Jest to anomalia rozwojowa,

LEONIDAS STEFANUS 22. 1) Wszystko, co jest 
anormalne, jest szkodliwe. 2) N i*  jest wykluczone 
i  może nastąpić tego samego dnia.

TA  SAMA." Listu z  podobnym zapytaniem nie o. 
trzymaliśmy wcale, 1) Usuwa włosy mechaniczni*.
2) W  postaci laseczki. 3) W  wielu drogueiiach kra. 
kowskich. 4 ) Skuteczny na przeciąg kilku tygodni.

CÓRKA CLAUCA. 1) Swiąd całego ciała może 
mieć najrozmaitsze przyczyny, które ustalić moż- 
an tylko po dokładnym zbadaniu. N ie wydaje się 
nam, iżby przypuszczenie Pani co do przyczyny 
świądu miało być trafne. Proszę zwrócić się do 
Swojego lekarza z zapytaniem, czy nie byłoby wska 
zane zażywanie lub wstrzykiwanie wapna. Czasem 
też wstrzykiwanie własnej krw i pacjenta daje w  
podobnych wypadkach dobre rezultaty. —  2) Wska 
zane zbadanie treści żołądka. —  3) Spirytus pow i­
nien być 50-procentowy ,a domieszka kwasu sali­
cylowego wynosić ma 1 procent Nacierać należy 
raz dziennie. 4) Łysiny należą u kobiet do rzacL 
kości. —  5) Ondulacja zazwyczaj odbija się nieko­
rzystnie na stanie włosów. —  6) Nacieranie skóry 
spirytusem salicylowym usuwa łupież i p rzyczj- 
nia się do lepszego odżywiania cebulek włosowych 

W IFE . i )  Jest to pewnego rodzaju zboczenie, a 
więc, jak wszystko, co kłóci się z normą, connj- 
mniej niepożądane. —  2) Wykluczone. —  3) Nad­
weręża to zwartość i  odporność znajdującego się 
tamże mięśnia.

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku)

na skatek zwiotczenia wiązadeł wytwarza się tzw. 
stopa płaska, powodująca bardzo dotkliwe i  upor­
czywe bóle nóg. Cierpienia te często uniemożli­
w iają człow iekowi w  ogóle pracę.

Najlepszą dla pracy jest pozycja siedząca, pochła 
nia bowiem najmniej energii i dzięki temu jest naj 
bardziej ekonomiczna. Niesłuszny jest pogląd ja. 
koby siedzenie przy pracy było świadectwem le­
nistwa, stanie zaś dowodem pracowitości. Pozycja 
siedząca przy pracy jest najbardziej właściwe i ce­
lowa i  gdzie tylko się da, należy ją  stosować wazę. 
dr!-
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Film uśmiechów i łez —  radości i smutku —  miłości i tęsknoty 
Arcydzieło najpiękniejszych wzruszeń. W  rolach głównych:

wkrótce w klnie
„ W A N D  AM

Rozbieżności na komitecie londyńskim -  
nie usunięte

Londyn, 17. 10. (R ) .  W czora jsze  posiedzenie 
podkom itetu n ie in terw encji trw ało  w zględnie 
krótko, bo niecałe dw ie godziny i w łaśc iw ie  nie 
posunęło jeszcze spraw y w  żadnym  kierunku 
naprzód.

Na posiedzeniu tym  przedstaw icie le g łów n ie 
zain teresow anych  m ocarstw  sk ładali deklara­
cje zasadnicze na tem at stanow iska swych  rzą­
dów  w obec w o jn y  dom ow ej w H iszpanii. Na o- 
gó ł dek laracje te nie ró żn iły  się od dek laracji, 
składanych ju ż  poprzedn io. Jedyną nowością 
była  wTyrażona w  dek larac ji w łosk ie j gotow ość 
p rzy jęc ia  p rop ozyc ji częściow ego w yco fan ia  
pew nej ilośc i ochotn ików  w  rów nych  rozm ia­
rach z  obu stron, jako  istotne rozpoczęcie za­
stosowania planu b ry ty jsk iego  z lipca b. r. Ta  
gotow ość W ło c h  traktow ana jest jednak w  k o ­
łach francuskich  i b ry ty jsk ich  z w yraźną  po- 
derzliw ością , przypuszcza ją  bow iem , że W ło ­
chy uważać będą to t. zw . sym boliczne w yco ­
fan ie  pew nej ilośc i ochotn ików  po obu stro­
nach jak o  w ystarcza jące d la  udzielen ia obu w a l 
czącym  stronom  p raw  kom batantów . Natom iast 
pog ląd  francuski, poparty  przez W . Brytanię, 
polega na tym , aby 1) sym boliczne w yco ian ie

dokonane było  nie w  rów nych  rozm iarach z 
obu stron, lecz w  p roporc ji do stanu posiadania 
ochotn ików , czy li że gen. Franco m ia łby w yco ­
fać daleko w iększą liczbę ochotn ików  niż rząd 
w  W a len cji, 2 ) sym boliczne w yco fan ie  trakto­
wane było  jedyn ie  jako  dowód dobrej w o li do 
pod jęcia w yco fan ia  ochotn ików  w  pełnych roz­
m iarach. W  każdym  razie udzielenie praw  kom  
batantów nie m ogłoby nastąpić po w yco fan iu  
sym bolicznym , lecz dopiero w tedy, gdy w ys ła ­
na na terytorium  H iszpanii kom isja usiali, że 
powszechne w yco fan ie  ochotn ików  posunęło 
się znacznie naprzód. Pod  tym  względem  punk­
ty  w idzen ia  W łoch  i F ran c ji poparte przez 
N iem cy, w zględn ie przez W . Brytanię, są w  dai- 
szym  ciągu bardzo rozbieżne. W reszcie  pozo­
staje punkt w idzen ia Sow ietów , których przed­
staw iciel am basador M ajsk i ośw iadczył, że n ie­
in terw encja zaw iodła  i zaw ieść musi rów n ież 
i na przyszłość i że jedyn ie  w łaściw ą po lityką  
by łoby  p rzyw rócen ie rządow i hiszpańskiemu 
prawa nabywania bron i i am unicji. O brady 
dzisiejsze nie w ysz ły  poza zarejestrow anie tych 
zasadniczych pozyey j poszczególnych mocarstw’ 
D op iero  następne posiedzenie podkom itetu,

0 realizację przyrzeczeń,
które w ud. r. pozostał; na papierze

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 17. 10. (A ) .  W  zw iązku  z rozpo­
czynającą się w krótce akcją  pom ocy zim ow ej 
odby li p rzedstaw iciele żydow sk ich  organ izacji 
społecznych i filan trop ijn ych  posiedzenie, na 
k tórym  opracow ano m em oria ł do M in isterstwa 
O p iek i Społecznej w  spraw ie spraw ied liw ego 
rozdziału  pom ocy z im ow ej w śród  bezrobot­
nych, a w  szczególności bezzarobkow ych  ż y ­
dów . Jak w iadom o, p row adziły  żydow sk ie  o r ­

ganizacje społeczne w  roku ubiegłym  akcję, a- 
b y  przyznano św iadczenia pom ocy zim ow ej tak 
że tym  rodzinom , gdzie o jcow ie  rodzin  nie m a­
ją  kart bezrobocia. K om itet obyw atelsk i pom o­
cy z im ow ej k ilkakrotn ie  przyrzekał zadość­
uczynić prośbie żydow sk ie j, ale przyrzeczen ia 
pozostały na papierze. Obecnie poczyn ione bę­
dą za wczasu starania, aby zeszłoroczna h isto­
ria  nie pow tórzy ła  się i  w  roku bieżącym . 
— — ^

Znowu petarda w Warszawie
Zamachowcy pomylili się w adresie.,.

W arszaw a, 17. 10. (S in ). D ziś w godzinach 
p rzedw ieczornych  w  dom u p rzy  u) M arszał­
kow sk ie j 1. 71 nastąpił wybuch petardy, za w i­
n iętej w  egzem plarz „G ońca W arszaw sk iego ". 
W ybuch  nastąpił w sieni, prow adzącej do kan­
celarii adw. W ito ld a  D ąbrow skiego, n ie w y rzą ­
dzając w iększej szkody.

N iew ą tp liw ie  zam achow cy om y lili się, pod­
kładając petardę, przeznaczoną dla adw. Jana 
Dąbrow sk iego, obrońcy Chaskielew icza, pod 
biuro adw. W ito ld a  D ąbrow skiego. Nad środo ­
w iskiem , z jak iego  pochodzi zam achowiec, nie 
trzeba się zbytn io  zastanawiać.

Skrajni socjaliści przypuszczają atak 
na rząd Chautemps-Blurn

Paryż, 17. 19. PAT- Dużą sensację w ko­
łach skrajnie lewicowych wywołał artykuł 
przewodniczącego skrajnie lewego skrzydła 
partii socjalistycznej p. Marceau-Pivert, za­
mieszczony w  diziale głosów na łamach so­
cjalistycznego '„Populaire'*. Artykuł ten jest 
właściwie projektem rezolucji, jaką Marceau 
Pivert zamierza przedstawić na najbliższym 
zebraniu rady naczelnej partii, które odbę­
dzie się w  dniach 6 i 7 listopada br.

Rezolucja ta w oslrych słowach krytykuje 
działalność obecnego rządu i stwierdza, że 
pomimo częstych zapewnień przedstawicieli 
partii socjalistycznej w rządzie, polityka o- 
becnego gabinetu zwrócona jest przeciwko 
interesom klasy robotniczej i zdobyczom spo 
lecznym, uzyslzanym w ciągu pierwszych 
miesięcy działalności gabinetu Bluma. Mar­
ceau Pirerl stawia zarzut kierownikom par­
tii socjalish czncj i ministrom socjalistycz-

które wyznaczone zostało na w to rek  na godzi­
nę 4-tą po południu, da pewne w yjaśn ien ie  sy­
tuacji, a lbow iem  do tego czasu rząay , repre­
zentowane w  podkom itecie n ie in terw encji, u- 
dzielić m aja  odpow iedzi na sform ułow ane 
przez am basadora Corbina i poparte przez lo r ­
da P lym outha propozycje.

Bardzo znam iennym  jest fakt, że na w to rk o ­
w ym  posiedzeniu wskutek nieobecności lorda 
P lym outha przew odn ictw o w  podkom itecie o- 
bejm ie m in ister Eden, k tó ry  rów n ież będzie za ­
b iera ł głos w  dyskusji celem  przedstaw ien ia 
stanowiska b ryty jsk iego . O sobisty udział m in i­
stra spraw  zagranicznych w  obradach podko­
m itetu dowodzi, że na w to rkow ym  posiedze­
niu rząd b ry ty jsk i zam ierza spróbow ać prze­
forsow an ia  p ropozycy j francusko-brytyjsk ich  
i dążyć będzie do w yjaśn ien ia  sytuacji albo w  
jedną, albo w  drugą stronę. W  debacie parla ­
m entarnej, jaka  odbędzie się w  dwa dni potem 
w  Izb ie  gmin, m in ister Eden stanie albo z pew ­
nym i pozy tyw n ym i rezultatam i, albo też ze 
św iadectwem , że osobiście czyn ił wszystko, co 
było  w  jego  m ocy, a odpow iedzia lność za n ie­
pow odzen ie nie spada na niego.

Obrady robotniczego 
sehtoru O. Z. JV.

Warszawa, 17. 10- PAT. W  dniu dzisiej­
szym, w lokalu wydziału robotniczego cen­
trali O. Z. N. pod pc zewodnintiwem posła 
Leopolda Tomaszkiewicza odbyła się konfe­
rencja kierowników okręgowych sekcji ro­
botniczych O. Z. N-, na którą przybyli dele­
gaci z całej Polski. Obrady konferencji o- 
tworzył szef sztabu O. Z. N. płk- Kowalew - 
ski, po czym przez posła Tomaszkie wieża wy­
głoszony został referat programowy, a dele­
gaci z terenu złozyli sprawozdanie ze swoich 
prac.

Vittorio Mussolini w drodze 
powrotnej

Nowy Jork, 17. 10. PAT- Yittorio MBssolis 
ni, który odpłynął wczoraj rano do Włoch, 
zaprzeczył, by ■wyjazd jego spov odoiwany 
został ostatnią mową prezydenta Rooseyelta 
i dodał, że rozmowa jego z prezydentem do­
tyczyła wyłącznie spraw ogólnych.

3 miliardy lirów na drogi 
w Abisynii

Rzym, 17. 10. PAT- Gazeta urzędowa ogła­
sza dekret, przewidujący ii miliardy lirów 
na budowę dróg w Abisynii. Suma ta rozdzie 
łona  została na cztery raty roczne, z których 
pierwsza rata zapisana została w budżecie 
państwa na rok 1936/37.

n y ni, że nie dość enei giczmie utaiali f.ię o 
przeprowadzenie uchwał kongresu marsy 1- 
skiego, a zwłaszcza tej części która dotyczy­
ła rozszerzenia programu frontu ludowego 
na t- ziw. t,reformy strukturalne". Domaga 
się on, aby ministrowie socjalistyczni ustą­
p ili z rządu, w razie gdyby tego rodzaju roz­
szerzenie programu okazało się niemożliwe, 
Rezolucja ta zgłoszona w imieniu t. zrw. lewi­
cy rewolucyjnej została rozesłana wraz z in­
nymi projektami do poszczególnych o: gani- 
zacyi, departamentalnych celem zajęcia sta­
nowiska.
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Z  sali odczytowej

Wieczór L Mangera
Sala Domu Akademickiego wypełniona po brze­

gi. Wszyscy są ciekawi, eo powie świetny poeta 
o teatrze żydowskim. Wieczór zagaja krótkim 
przemówieniem red. dr Kanfer, który analizuje 
przyczyny dla jakich Manger stał sit; tak bardzo 
popularny. Główną przyczyną jest organiczne 
zrośnięcie się poet\ z psychiką ludową. Nie jest 
to tyjiowe „ohłopoinaństwo”, ani flirt osamotnio­
nego arystokraty duchowego z ludem, lecz ludo­
wość jest glebą, na której wyrósł Manger. Jest 
to prawdziwy Proteusz wśród poetów żydow'- 
skich, albowiem Manger, gnany nienasyconym 
głodem doznania wciąż się zmienia. Teraz zainte­
resował się teatrem, który po nim spodziewać się 
może tak dawno oczekiwanej lekkiej, owianej hu­
morem komedii ludowej.

Referat Mangera wygłoszony z niezwykłą swa. 
dą j pełen błyskotliwych paradoksów wywołał 
bardzo żywe zainteresowanie publiczności. Szko­
da doprawdy, że impreza nie była pomyślana ja­
ko wieczór dyskusyjny, bo wywody poety wywo­
łałyby napewno gorącą dyskusję. Zdaniem jego, 
teatr żydowski powstał w  Rumunii, żyd  rumuń­
ski po ciężkiej pracy całodziennej chciał się za­
bawić przy szklance wina. Zabawy dostarczają 
mu piosenkarze żydowscy. Na szczęście dla teat­
ru żydowskiego przynyt do Rumunii wielki dra­
maturg żydowski Goldfaden w  poszukiwaniu pre­
numeratorów dla gazety, którą zamierzał wyda­
wać we Lwowie. Poradzono mu, by wystąpił ze 
swym wieczorem. Ten dawny wychowanek szko­
ły  rabimackiej wystąpił w  Jassach w  jakimś szyn­
ku, w  cylindrze i w e fraku, jako recytator swych 
własnych utworów. Publiczność była z początku 
chłodna, notem nawet zaczęła gwizdać. Sytuację 
uratował przyjaciel Goldfadena, który ubrany w 
chałat i  z przyczepioną bródką i  pejsami odśpie­
w ał te same piosenki goldfadenowskie ku ogól­
nemu zachwytowi publiczności, Z tego przypad­
kowego spotkania się maskila żydowskiego z 
prymitywem żydowskim w  Rumunii powstał te­
atr żydowski.

Nie chodzi tu o  teati wzorowany na teatrze eu­
ropejskim i  grany tylko w  języku żyJowskim, 
lecz o  teatr z ducha żydowski. Takim teatrem mo­
że być tylko teatr, czerpiący swe soki żywotne 
z folkloru żydowskiego. Geniusz angielski stwo­
rzył Szekspira, a najbardziej rasowym pisarzem 
żydowskim jest nieśmiertelny humorysta Szolem 
Alejchem. Ulubioną, możnaby powiedzieć organi­
czną formą folkloru żydowskiego jest groteska. 
Chagall mógł tylko powstać wśród społeczeń­
stwa żydowskiego. Goldfaden to zrozumiał, dlate­
go był nie tylko prekursorem i budowniczym te­
atru żydowskiego, ale też pozostał dotychczas, 
możnabv powiedzieć, jedynym jego rasowym 
przedstawicielem. j

P o  Goldfadenie zjaw ił się reformator teatru 
żydowskiego Gordin, który był tylko naśladowcą 
w zorów  europejskich. Wszystkie też dalsze próby 
teatru żydowskiego nie mogły nam dać prawdzi­
w ie żydowskiego teatrn, ponieważ nie szły po 
liniii groteski. Zrozumieli to reżyserzy mający, 
wyczucie dla rdzennie żydowskiego teatru, któ­
rzy wciąż sięgają po Goldfadena. Poecie śni się 
teatr chagalLowski. Gdy Tairow  po raz pierwszy 
zademonstrował w  Berlinie swój teatr grotesko­
wy, przyjęto go  chłodno, natomiast zaclw yt wzbu 
dził żydowski teatr artystyczny, ponieważ aktor 
żydowski jest bliższym właśnie groteski, a reper- 
t’iar żydowskiego teatru artystycznego w  Mosk­
w ie był owym „skokiem poza punkt-’, owym gro­
teskowym wykrzywieniem rzeczywistości. Odro­
dzi nie teatru żydowskiego tkwi więc w  powrocie 
do Goldfadena. Od Goldfadena do Goldfadena — 
oto magmzne zaklęcie dla teatru żydowskiego.

Oto w  lapidarnym skrócie, teza poety Mangera. 
Trudno się z nią pogodzić, bo tea,tr groteski nie 
wyczerpuje jeszcze wszystkich możliwości teatru 
żydowskiego. Oby jednak Manger jak najprędzej 
stworzył swoją komedię delkarte. Pierwszy,n 
krokiem ku temu była głośna jego „Czarownica", 
która wywołała zachwyt zarówno smakoszów’, 
jak i najszerszych warstw konsumentów teatral 
nych. Być może, że teoria jest fałszywa, mamy 
jednak pełną nadzieję, że praktyka Mangera bę­
dzie potężnym wzbogaceniem teatru żydowskiego.

W ieczór zamknęła p. Gusta Lindenbaum-Koh- 
nowa, recytując wprost po mistrzowsku kilka ut­
w orów  poety. 0 0

NIEDZIELA SPORTOWA
D U N E C K l U S T A N O W IŁ  R E K O R D  P O L S K I 
N A  300 M E T R Ó W

W ramach zawodów lekkoatletycznych zorgani­
zowanych przez K. P. W. Pomorzanin w’ Toruniu, 
znany lekkoatleta pomorski Dunecki zaatakował 
rekord Polski an 300 mtr, należący do Gąssowskie­
go. Atak zakończjł się pełnym sukcesem, gdyż 
Dunecki uzyskał świetny czas 35.7 sek. Wynik ten 
jest o 0.3 sek. lepszy od dawnego rekordu Polski.

O D ŁO Ż O N Y  M ECZ F IN A Ł O W Y  O 
M IS T R Z O S T W O  P O L S K I

Wobec rezygnacji Lęgu walki w półfinale 
drużynowych mistrzostw Polski w  tenisie przeciw­
ko lwowskilemu K. T., w bieżącą sobotę i nie­
dzielę (10 i 17 bm.) miał się odbyć w Warszawie 
mecz finałowy pomiędzy W. L. K. T. a lwowskim 
K. T.

Mecz ten nie dojdzie jednak do skutku w po­
wyższy mterminie i przełożony został na dni 23 
i 24 bm. (PAT.)

N O J l M IS TR ZE M  P O L S K I 
W  B IEGU  N A  P R Z E Ł A J

W e Lw ow ie odbył się wczoraj bieg na przełaj 
o mistrzostwo Polski na dystansie 10 km przy u- 
dziale 14 zawodników. Pierwsze miejsce zajął Noji 
(Syrena —  Waralawa) 33,13,3, 2) Mirkus (Warsza­
wianka) 33.24.1, 3) Marynowski (Warszawianka),
4) Garncarz (Pogoń —  Lw ów ).

K. P . W . M IS TR ZE M  P O L S K I 
W  S Z C Z Y P IÓ R N IA K U

W  piątek, sobotę i niedzielę rozegrano we Lw o­
w ie mistrzostwa szczypiórniaka Polski przy udziale

K. P. W. (Poznań), Pogoni z Katowic i  A. Z. S‘u 
lwowskiego. Mistrzostwo zdobył zespół K. P. W. 
przed A. Z. S‘em i Pogonią.

A . K. S. —  P O L O N IA  5:2 (2 :1 )

W  towarzyskim meczu piłkarskim, x*ozegrauym 
w  Warszawie wobec 3.000 w idzów , A. K, S. poko­
nał zdecydowanie Polonię. Bramki dla zwycięzców  
zdobyli Piontek i Pytel po 2 oraz Wostal, dla Po­
lonii Kisieliński i Kruk.

N A P IE R A Ł A  Z W Y C IĘ Ż A  W  K O L A R S K IM  
B IEG U  N A  P R Z E Ł A J  O M IS T R Z O S T W O  
P O L S K I

W  Warszawie odbył się wczoraj kolarski bieg 
na Drzełaj o mistrzostwo Polski na dystansie ' ,r’ 
km. Zwyciężył Napierała w  czasie 58.30 min.

T A B E L A  Z A W O D Ó W  O  M IS T R Z O S T W O  
L IG I

Niedzielne mecze o mistrzostwo L ig i wyjaśniły 
ostatecznie sytuację u dołu tabeli. Z  L ig i spadają 
Dąb i Garbarnia, na których miejsce wchodzą Po­
lonia i  Śmigły.
1) Cracovia 17 24:10 39:14
2) A. K. S. 16 24:8 35:10
3) Ruch 17 23:11 44:25
4) Warta 16 18:14 31:33
5) Wisła 16 17:15 31:20
6) Ł. K. S. 17 16:18 30:32
7) Warszawianka 17 16:18 31:24
8) Pogoń 16 15:17 23:23
9) Garbarnia 18 15:21 28:39

10) Dąb 18 0:36 0:54
(PA T .)

De Walera dąży do zjednoczenia
catei Irlandii

Dublin, 17. 10. P A T . Na w a lnym  dorocznym  
zgrom adzeniu  delegatów  Stronnictwa rządzące­
go F ianna F a il de V a lera  ośw iadczył, iż  następ­
nym  w ie lk im  zadaniem  stronnictwa ma być ob­
jęc ia  nową konstytucją w szystk ich  trzydziestu  
sześciu hrabstw  Irland ii, czy li połączenie się 
Ir lan d ii Pó łnocnej z resztą kra ju . W ysu w a jąc  
postulat zjednoczen ia kraju , jak o  n a jw ażn ie j­
szy, de V a lera  pow iedzia ł: „Czas do jrza ł obec­
nie dla rozpoczęcia w ie lk iego  narodow ego ru­
chu w  tym  kierunku. Bez zjednoczenia Ir lan d ii 
n ie m oże być  zupełnej n iepodległości, a z jed ­
noczenie kra ju  stanow i najtrudn iejszą  część 
problem u zabezpieczenia w o ln ośc i".

Sensację spow odow ała ostra k rytyka  rządu

i w iększości stronnictwa wysunięta  przez m rs 
C iarkę, w d ow ę  po straconym  w  r. 1916 p rzy ­
w ódcy  republikanów , a po legająca na oskarże­
niu, iż  rząd stopn iow o w yco fu je  się z  p o zy c ji 
republikańskich. W  odpow iedzi na te zarzu ty 

i de Y a le ra  ośw iadczył, iż  je że li n ow a konstytu- 
1 c ja  określa państwo jak o  E ire  (Ir la n d ia ), nie 
j  zaś jako  Republika Irlandzka, to  ty lk o  dlate- 
| go, że w ysun ięcie ostatniej nazwy m ogłoby  
\ spow odow ać k ryzys  w  k ra ju  i  pozostaw iłoby 
! poza naw iasem  repub lik i sześć hrabstw  półno- 
; cnych. O drzucił on w sze lk ie  m etody osiągn ię- 
; cia zjednoczen ia  k ra ju  w  drodze przym usu, 
’ k tóre nazw ał sam obójczym i, i wy sunął nato­

m iast tezę p ok o jow e j w spółpracy.

Prezydent republiki 
łrancuskiej w niełasce...

Przed  k ilku  dniam i w yg ło s ił prezydent repu­
b lik i francuskiej A lb ert Lebrun  na bank.ecie 
u rządzonym  na cześć F rancuzów  zagranicznych 
toast, k tó ry  ściągnął na niego g rom y —  z n ie­
ba w łosk iego. Cóż takiego pow iedzia ł pan pre­
zydent rzeczypospołite j francusk iej, znany ze 
swego umiaru i cieszący się pow ażan iem  nawet 
w śród  w rogów  politycznych , że stał się tow a­
rzyszem  n iedoli arcybiskupa z Canterbury? 
O to ustęp, k tó ry  w yw o ła ł na jw ięce j oburzenia 
prasy w ło sk ie j: „W ie lu  z panów w idzia ło , jak  
p ow sta ł} now e fo rm y  państwowe, k tórym i 
chełp ią się ich tw órcy, ale m y o n ich z całą 
słusznością m ożem y pow iedzieć, że odb iegają 
od ow ych  św iętych  zasad, o  k tóre ludzkość tak 
długo w a lczy ła  i  w  obron ie k tórych  ty le  pon io ­
sła o fia r : m ianow icie  od  zasad w olności, p ra­
w a, sp raw ied liw ości, poszanowania człow ieka  
i  w iernośc i dla danego słow a“ . P rezyden t repu­
b lik i francusk ie j zw ró c ił się do Francuzów ,

SZKOCI

fc Nab z Aberdeen zaręczył się i  ofiarował 
.} narzeczonej pierścionek. Później namyślił się 
dręczył się, żądając przy tym zwrotu pierścion-

P_unie nie udało się jedin.‘k, pomimo wysił-
. . ,  1. _ _____lir-Auw* ło rto  Mi*

m ieszkających  poza gran icam i F ran c ji, by  do­
chow a li w iernośc i ideałom  francuskim , by  za ­
wsze się do n ich p rzyznaw ali, a le naturaln ie 
n ie drogą „b ru ta lnych  m an ifestacji i  ja rm arcz­
nej p ropagandy".

P y tam y  się ze zd ziw ien iem : A  w ięc  te słowa 
spokojne i ow iane szlachetnym  hum anizm em  
m ogły  w yw o łać  p.anę w ściek łości na ustach 
pew nych  ludzi, bron iących  na rozkaz z gó ry  
id eo log ii tota lizm u? Zdaw ałoby  się, że słowa 
te w łaśc iw ie  z po lityką  m iędzynarodow ą nic 
w spólnego nic m ają, ze przyznan ie się do w o l­
ności, prawa, spraw ied liw ości, do poszanowa­
nia godności człow ieka, i dotrzym yw an ia  uro­
czyście na siebie w ziętych  zobow iązań  w  n iszym  
nie ub liża ją  państwom , m iłu jącym  pokój. R o ­
zum iem y jednak  tę złość, gdy  się porów na te 
m ądre i pow ściąg liw e słowa z występam i dyk ­
tatorów7, k tórzy  zawsze grożą opancerzoną p ię­
ścią światu. Jasnym  się staje dla każdego, że 
mow7ę pana prezydenta repub lik i francuskiej 
m ogli n iew o ln icy  p ióra państw  „dynam icz­
nych " uważać —  za prow okację.

M l

Mussolini pozyskał 
serca muzułmańskie

' j  , . . , ,  wv.,, Rzym. 16- 10. PAT. Z okazji podpisania
Pannie mesu « >siq ^  Sanau układu, odnawiającego ■rakUG

£ 5  . W * * - *  *

król Jemenu skierował dc Mus.soliin.iego list, 
w którym mówiąc o poi i ty®  włoiskiej w sto­
sunku do krajów muzułmańskich pisze: Je­
steśmy pewoi, że ta polityka, prowadzo­
na z taką mądrością, już pozyskała serca 
ttresułm. dla przyjaźni w stosunku dic 5VłocJŁ
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Zja zd  delegatów nieruchomości miejskiej
z  całej Polski

KRAKÓW, 18 października.
N a Ratuszu krakow sk im  obradow ał zjazd 

delegatów  w łasności nieruchom ej z całej P o l­
ski. Z jazd  organ izow any b y ł przez Izbę N ieru ­
chom ości M ie jsk ie j w o jew ództw a  krakow sk ie­
go, a tematem obrad była sprawa kończącego 
się m oratorium  hipotecznego i odbudow y kre­
dytu hipotecznego d ługote im inow ego i k ró tko­
term inowego, oraz inne żyw otne sprawy, ty ­
czące n ieruchom ości m iejsk iej.

W  obradach w zię ło  udział 80 delegatów . 
Przed obradam i delegaci udali się na W aw el, 
gdzie z łoży li w ien iec na trum nie Marszałka P ił- 
suds riego.

01 rady toCzj ly się przez cały dzień pod p izc- 
w odn ictw em  b. w icew o jew od y  inż. Kołka. Na 
sali obecni b y li delegaci tow arzystw  kredyto ­
w ych  m iejskich  W arszaw y  i Łodzi, reprezen­
tanci zarządu m iejsk iego w  K rakow ie  i Kom u­
nalnych Kas Oszczędności.

P o  zagajen iu  przez przewodniczącego zabrał 
głos adw. Lardem er, k tóry  w yg ło s ił referat na 
temat m oratorium  hipotecznego. Jak z re fera ­
tu w yn ika, zadłużenie n ieruchom ości m ie jsk ie j 
w  Po lsce w ynosi obecnie 1 m iliard złotych, z 
czego na M ałopolskę przypada 250 m lionów .

M ałopolskie s fery  liczą  na pom oc rządu przy 
rozbudow ie długoletniego kredytu  w  fo rm ie  l i ­
stów  zastawnych o sztyw nym  kursie.

Istn ieje tendencja w  rządzie do rozw iązan ia  
spraw y w  ten sposób, aby m oratorium  h ipote­
czne zastąpić m oratorium  sędziowskim . Tem u 
p ro jek tow i sprzeciw ia ją  się s fe ry  w łaścicie li 
realności.

Po  obradach przedpołudniowych, zabrał po 
południu głos m. in  p ro f di K rzyżanow ski.

Londyn, 17. 10. P A T . M iarodajne koła  b ry ­
ty jsk ie  p rzyw iązu ją  dużą wagę do m iędzynaro­
dow ej k on ferencji w  spraw ie Chin, jaka  odbę­
dzie się za dw a tygodn ie w Brukseli. Już obec­
nie toczą się pewne rozm ow y pom iędzy L on d y ­
nem  a W aszyngtonem  co do program u prac tej 
kon ferencji. N ie  w yd a je  się m ożliw e, ażeby 
kon ferencja  brukselska sk ierow ała  w yraźn ie 
swą aktywność p rzeciw ko Japonii i w szelk ie 
p ro jek ty  jak ich ko lw iek  sankcyj antyjapom  kich 
nie są traktowane poważnie. O w ie le  bardziej 
prawdopodobne jest, że kon ferencja  brukselska 
będzie dążyła do doprowadzenia do zgody m ię­
dzy Chinam i i Japonią i że w  tym  celu w y łon i 
specja lny organ pojednaw czy, k tóry-by w  od ­
pow iedn ie j chw ili w ystąp ił z in ic ja tyw ą  po­
średnictwa pom iędzy w alczącym i stronami.

Mm. Eden osobiście uda się do Brukseli na 
czele, delegacji b ry ty jsk ie j. Spodziewane jest 
rów n ież p rzybyc ie  m in. Delbosa. Jeżeli dysku­
s ja  w  kom itecie n ie in terw encji w  nadchodzą­
cym  tygodn iu  da rezu ltaty pozytyw ne, to jak  
przypuszczają, rów n ież inn i m in istrow ie spraw  
zagranicznych w ie lk ich  m ocarstw  przybędą do 
Brukseli, która w ten sposób stałaDy się ośrod­
kiem  kontaktów  dyplom atycznych, sięgających 
znacznie dalej poza kon flik t chińsko-japoński. 
Z  ram ienia prez. Roosevelta przybyw a, jak  w ia ­
domo, Norm an Davis.

Kadłubowy zjazd lekarzy 
uchwalił „paragral aryjski“

Poznań, 17.10. Jak by ło  do przew idzenia, ob­
radu jący tu dziś kad łubow y N adzw ycza jny  
;W a ln y  Z jazd  Zw iązku L eka rzy  Państwa P o l­
sk iego  uchw alił w iększością g łosów  wniosek 
Zarzadu G łów nego o w prow adzen ie „pa ragra ­
fu  a ry jsk ie g o " dla członków  Zw iązku .

Jak w iadom o, w  zjeździe  poznańskim , co do 
k tó rego  lega lności i  zdo lności do pow zięc ia  u- 
fchwał w ysunięte zosta ły  pow ażne zastrzeżenia, 
k ie  w z ię li udziału delegaci ok ręgów  krakow -

W  wyniku przeprowadzonej na zjeździe dyskusji 
uchwalono szereg rezolucji. W  rezolucjach zjazd 
stwierdza, iż rozumie konieczność przystąpienia 
do stopniowej likwidacji moratorium długów hipo­
tecznych, sposób likwidacji musi jednak gwaran­
tować właścicielom realności możliwość wypłaty 
zobowiązań, która nie doprowadziłaby do utraty 
mienia i uwzględniała możliwości płatnika, co po­
woduje konieczność wcześniejszego zlikwidowania 
ustaw wyjątkowych .ograniczających prawa wła­
ścicieli realności.

Zobowiązania wyjęte spod moratorium winny 
być konwertowane na długi amortyzacyjne śred- 
nio-terminowe. bądź też, w  granicach możliwości, 
na zobowiązania długoterminowe, a to za pośre­
dnictwem towarzystw kredytowych miejskich, któ­
rych listy zastawne byłyby przyjmowane przez 
wierzycieli po kursie sztywnym.

Należy poczynić starania, aby rząd przyczynił 
się do ułatwienia spłaty tych wierzytelności przez 
bezpośredni udział w  ich konwertowaniu. Zjazd u- 
chwalił konieczność interwencji dla podtrzymania 
kursu listów zastawnych towarzystw kredytowych 
miejskich.

Projekt założenia towarzystwa kredytowego miej 
skiego dla województwa krakowskiego z siedzibą 
w Krakowie został uchwalony.

Uchwalono zwrócić się do min. skarbu o wyda­
nie zezwolenia na emisję listów zastawnych do 
wysokości 10 m ilionów złotych na rzecz towarzy­
stwa kredytowego miejskiego we Lwowie. Listy 
zastawne winny być przyjmowane przez K. K. O. 
po kursie 90 za 100.

Prof. dr Krzyżanowski zapoznawszy się z u- 
chwalonymi rezolucjami zwrócił uwagę, iż termin 
moratorium upływa 31 stycznia 1938, woboec cze­
go należy akcję przyspieszyć, aby Sejm przed tym 
terminem mógł powziąć odpowiednie uchwały.

Paryż, 17. 10. PAT. Jak zaznacza agencja Haraaa 
na podstawie informacyj z otoczenia Wellingtona 
Koo, według wszelkiego prawdopodobieństwa kie­
rownika delegacji chińskiej na konferencję w  spra­
wie Paryfiku, jest jeszcze rzeczą możliwą, że Ja­
ponia zgodzi się wziąć udział w  konferencji bru­
kselskiej. W kancelariach dyplomatycznych państw 
zachodnich utrzymuje się wrażenie, że w  łonie 
gabinetu japońskiego ścierają się dwie tendencje 
w  sprawie udziału w  konferencji, podobnie jak i co 
do samej wojny. Jedni ministrowie związani bez­
pośrednio ze sztabem generalnym unikają możli­
wości osłabienia działań wojennych przed o^tate- 
czym rozgromieniem armii nankińskiej, inni zanie. 
pokojeni przedłużaniem się konfliktu i Jegęs wpły­
wem na gospodarstwo i ład wewnętrzny, chcą 
udać się do Brukseli w nadziei uzyskania tam 
korzystnego zawieszenia broni. W razie, gdyby 
rząd japoński dał przewagę tendencji poKojowej, 
konferencja brukselska mogłaby stać się konferen­
cją pokojową.

* *
*

Tok io , 17. 10. P A T . A gencja  Dom ei poda je : 
Jak w yn ika  z in fo rm acy j urzędowych, przesia­
nych do m inistra m arynark i, rzeczoznawcy pc 
zbadanui zawartości pocisku 95 mm., pocho­
dzącego z m oździerza chińskiego, a znalezione­
go w  Tał-P ing-Cziao, ustalili, że pocisk  ten nie­
w ątp liw ie  naładowany by ł gazem  fosgenem .

skiego, lw ow sk iego, łódzk iego i w arszaw skie­
go, reprezentu jących ok. 30u0 członków  Z w ią z­
ku, a uczestn iczyli ty lk o  delegaci okręgów , re­
prezentujących 1300 lekarzy,

 O — -

Represje przeciw 
duchownym w Gdańsku

Gdańsk, 17. 10. PAT. Gdańska policja polityczna 
prze prowadziła liczne rewizje w  mieszkaniach 
księży centrowców.

Jest to jeden i  dowodów konsekwentnego prze­
prowadzania przez senat polityki tępienia centrum.

Kronika krakowska
Uroczyste otwarcie nowej W ystawy 
Zrzeszenia Żydowskich Artystów 
Malarzy w Krakowie

Wczoraj o godz. 11.30 przed południem nastąpiło 
wobec licznie zebranej publiczności u~oczyste o- 
twarcie nowej wystawy Zrzeszenia Żydowskich 
Artystów Malarzy i Rzeźbiarzy w  Krakowie. W y­
stawa obejmuje obrazy trzech utalentowanych mło­
dych artystów krakowskich, W olfa Grunbera, Ja­
kuba Pfefferberga i Elisze Weintrauba.

Otwarcia wystawy dokonał p. Dr Chaim Hilf- 
stein, który w  pięknych i głęboko ujętych w yw o­
dach nakreśKł rolę sztuki w  żydostwie w  pizebie- 
gu dziejów —• od czasów biblijnych aż po dzień 
dzisiejszy. Mówca wskazał na wspaniały rozkwit 
malarstwa żydowskiego w  drugiej połowie XIX w. 
i na stan obecny sztuki plastycznej wśród Żydów. 
Wraz z odrodzeniem narodu i odbudową własnej 
ojczyzny w  Palestynie otwierają się przed sztuką 
żydowską nowe znakomite możliwości, azięki któ­
rym dziełu mistrzów żydowskich bedą chlubą kul­
turalnego świata. Mówca zakończył gorącym ape­
lem do społeczeństwa żydowskiego, by zaintere­
sowało się ciężkim losem żydowskiego "rtysty, 
pracującego i  tworzącego w  warungach niezmier­
nie trudnych, tak ażeby mógł on spełnić swoją do­
niosłą i poważną rolę w  społeczeństwie żydow­
skim

Po przemówieniu p. dra Hilfsteina publiczność 
zaczęła zwiedzać wystawę, kióra stoi na bardzo 
wysokim poziomie artystycznym.

Antysemicki „C za s " •• organem 
kahału krakowskiego?

W  niedzielnym numerze „Czasu“  znajdujemy na 
str 4 artykuł pełen oszczerczych napaści na. spo­
łeczeństwo żydowskie w  Polsce w  związku z pod­
jętą akcją protestacyjną przeciwko ghettu ławko­
wemu na uniwersytetach, na str, 13 natomiast czy­
tamy dłużazy komunikat o „zebraniu obywateli" 
w  sprawie urządzenia wystawy i  założenia mii- 
zeuit zabytków żydowskich. Zebranie miało się 

odbyć pod przewodnictwem prezesa Gminy żydow­
skiej w  Krakowi*.

Mniejsza o to, że prezydium gminy nie uważało 
za stosowne zaprosić prasy żydowskiej na zebra­
nie poświęcone sprawie zabytków żydowskich. Ale 
wartoby zapytać, czy prezydium gminy naprawdę 
uważa ,.Czas“  w  obecnym jego skrajnie antyse­
mickim nastawieniu za odpowiedni organ do prze­
chwalania się na jego łamach swoją „działalno­
ścią"? Czy nie wystarczy w  tym celu uruchomiona 
gazetka gminna?

NAPAD CHULIGAŃSKI N A  KUPCA 
KRAKOWSKIEGO.

W  sobotę wieczorem znany kupiec krakowski 
p. P B. zamieszkały przy ul. Piłsudskiego, idąc do 
domu, napadnięty został obok gmachu uniwersy­
teckiego przez grapę chuliganów, którzy zaczęli 
go okładać po głow ie laskami i pięściami. Na krzyk 
napadniętego napastnicy rozbiegli się.

Ponieważ nie jest to pierwszy wypadek napadu 
na spokojnego przechodnia w  okolicy głównego 
gmachu uniwersyteckiego, byłoby pożądanym, by 
policja roztoczyła większą niż dotąd opiekę nad 
tym odcinkiem, który pod względem stanu bezpie­
czeństwa pozostawia w iele do życzenia.

100-LECIE STRZELN IC Y  TOW. KURKOWEGO

K i akowskie Towarzystwo Kurkowe obchodziło 
wczoraj uroczyście 100-lecie istnienia swej strzel­
nicy. Z okazji tego jubileuszu odbyły się Uroczy­
stości, w  kiórych wzięli udział reprezentanci 
w la jz  z wojewodą dr Tymińskim na czele.

ECHA W YPA D K U  SAMOCHODOWEGO

W  związku z wypadkiem, jakiemu uległ w  dro­
dze do W arszawy samochód towarowy ftrmy Ko- 
mitau i  Urbaoh w  Krakowie, informują nas. że 
uszkodzeniu uległa tylko część towaru, wartości 
okołt 300 z f  Szkód* jest ubezpieczona i będzie 
pokryta przez towarzystwc asekuracyjne.

Z A P A L IŁ  SIĘ SUFfT

W  mieszkaniu Józefa Juchy, Cotorey d flfhb  przy 
ul. Barakowej 1, zapalił się sufit drewniany. We 
zwana straż pożarna ogień ugasiła, przy czym 
usunięto sufit i nieć. Szkoda na razie nic ustalo­
na. Wypadku w  ludziach nie było.

Nie sankcje antyiapońshle, 
lecz -  pokdj ma dać Bruksela
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»YŻURY LEKARZY I  APTE I’
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Bleiweiss Jó- 

tel, Karmelicka 11, tel. 182-10: Lazerówna Debo- 
ra, Miodowa 22, tel. 169-43, Redo Aleksander, Za­
mojskiego 28, tel. 182-57; Twardowski Marian, 
Lubomirskich 27.

Dziś mają dyżur nocny apteki. Rynek gł. A-B 
45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Dhiga 4, Kra­
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Rynek Podgórski 9.

ZBURZENIE K L IN IK I LARYNGOLOGICZNEJ
Klinika laryngologiczna w  Krakowie będzio, w 

nadchodzącym roku zburzona. W opracowaniu 
jest plan nowego budynku, w którym mieścić się 
będzie klinika.

EUROPA W ID Z IA N A  OCZYMA AM E R YK A N IN A
Odczyt na ten temat (na podstawie ostatnich re 

portarzy) wygłosi p. Rena Fischlerówua na her­
batce towarzyskiej W IZO, Szewska 4, jutro we 
wtorek o godz. 5.30 pop. Goście mile Y.idziani.

ZATRU CIE  DENATURATEM
Zawezwano Piogotwie Ratunkowe do Kaspra 

Kucharskiego (lat 27), robotnika, zam. w  Kutko­
wie pow. Ropczyce, który na ul. Miodowej zatruł 
«ię spirytusem denaturowanym i leżał nieprzytoin 
ny na ulicy. Kucharskiego odwieziono do szpitala 
św. Łazarza.

P O Z S IE C Z N A  P L A C Ó W K A  H A N D LO W A  W G D YN I. 
Jsd n a a najbardziej pożytecznych placówek handlowych 
w G d yri jest bereprzecznie firm a „B su au as", która w 
porme gdyńskim założyła wielką dcjrzewalnie bananów, 
zaopatrującą rynek polaki w  te zdrowe, doskonale w 
smaku owoce znanej marki „ F Y F F E S " .

Firm a „B an an as", importująe owoce z krajów  zamor­
skich umiała znaleźć w tych krajach rynki zbytn dla 
wielu rrtykniów  polskiego pochodzenia stwarzając w 
ten oosób rodzaj własnego handlu kompensacyjnego, 
dzWki czemu nasz bilans płatniczy nie ponosi najm niej, 
szego uszczerbku.

Niezależnie od tego firm a „B an rn az" inwestuje po­
ważne kapitały w rozbudowie Gdyni. Ostatnio wybudo. 
wała ona wielki 8-0 piętrow y gmach, którego arcbitek. 
tura jeat prawdziwą ozdobą Gdyni. Obecnie przystępuję  
tirm a „B an an as" do budowy własnej dojrzewalni w 
Porcie oraz moi izynów i biur. Działalność firm y „B a .  
nanas" winna b yć przykładem godnym naśladowania 
dla najszerszych warstw polskich kapitalistów . 570“ k

— ACHDtJT: Dziś 8 w iecz w  salach Żyd. Domn 
Akad. wiec protestacyjny żyd. Młoda. Akad. prze 
ciwko ghettu umv eraytecfeemiu. Przemawiają: 
M. Boruchowloz, mgr Fur* Aron, Dawid Gerich- 
ter, Uriol Gokunan.

—  W IZO. Dziś 5.15 posiedzenie wydzirłu

Szczegóły ucieczki
Londyn , 17. 10. P A T . Z  Jerozo lim y donoszą: 

Jak w iadom o, m u fti od pew nego czasu nie o- 
puszczał meczetu Omara, w  k tórego obrębie za­
m ieszkiwał, obaw ia jąc się, że gdy w y jd z ie  po­
za eksterytoria lne dla w o jska  i p o lic ji granice 
meczetu, zostanie aresztowany. D la zm ylen ia  
tropu m ufti ogłosił, że jest chory i że nie może 
wobec tego brać udziału w  publicznych m o­
dłach, odbyw ających  się w  meczecie. W  tym  
czasie iednak, rzekom o chory m ufti, przebra­
ny w7 skromne szaty zw yk łego  beduina, opuścił 
meczet Om ara w  sposób dotychczas n iejasny 
i w  oczeku jącym  go sam ochodzie od jechał w raz 
z k ilku  w spółpracow n ikam i do um ów ionego 
m iejsca na w ybrzeżu  Palestyny, pom iędzy Jaf- 
fą  a Gazą. Tam  w:siadł do oczekującej go m oto­
rów k i, która natychm iast ruszyła, jadąc wzdłuż 
w ybrzeża  Pa lestyny w7 kierunku Libanu. W sk u ­
tek nieporozum ienia co do w yznaczonego na w y  
brzeżu L ibanu m iejsca, gdzie m u ftiego  oczeki­
w a ł sam ochód m ający go odw ieźć w  głąb kraju , 
m otorów ka odjechała i została zatrzym ana 
przez kuter francuski straży przybrzeżnej. U- 
rzędn ik  p o lic ji francuskiej p rzy  leg itym ow an iu

pasażerów  od k ry ł tożsam ość m uftiego . W ładze  
francuskie zatrzym ały  m u ftiego i eskortow a ły  
go do Bejrutu, ale rząd repub lik i L ibanu nie 
chcąc naiażać się na trudności nakazał mu o- 
puścić terytorium  republik i, w obec czego m u fti 
udał się do Damaszku, gdzie też w  ch w ili obec­
nej przebywa.

Fakt, że m u fti osiadł w  Damaszku, uważany 
jest za dowód, że odtąd Dam aszek stanow ić bę­
dzie ośrodek, z k tórego A rabow ie  palestyńscy 
k ierow ać będą akcją sabotażową w  Palestyn ie.

W  Damaszku znajdu je się m. in. prezes par­
tii arabskiej Dżem al Husseini, którem u udało 
się zbiec przed aresztowaniem  przez w ładz* 
bryty jsk ie .

W y s o k i kom isarz francuski Syrii zw ró c ił się 
do rządu republik i syry jsk ie j, aby zabron ił A - 
rabom  palestyńsk im  rozw ijan ia  działalności 
zw róconej przeciw ko adm in istracji b ry ty jsk ie j 
w  Palestyn ie. W  Pa lestyn ie zaś w ładze b ry ty j­
skie dokonały w  ciągu ostatnich dwóch dni a- 
resztowania 150-ciu czynnych działaczy arab­
skich, k tórych  na razie u lokow ano w  obozie 
koncentracyjnym .

Z teatru, literatury i sztuki
—  DZIŚ „GLtlCKEL HAMELN" PO RAZ OSTAT- 

NI, Dzisiejsze trzydzieste dziewiąte przedstawie­
nie sztuki „Gliickel Hamem“ jest ostatnim, w  któ­
rym Ida Kamińska ze sw7oim świetnym zespołem 
wyczaruje nam bohaterkę siedemnastego wieku 
Gliickel von Hameln i jej gorące żądanie sprawie­
dliwości.

Jutro premiera nowej sztuki „Tajemnica lekar­
ska" Władysława Fodora. Autor ten zajmuje o- 
becnie w  Europie jedno z czołowych miejsc jako 
świetny dramaturg którego dzieła grane są na 
wszystkich scenach europejskich. Najnowsza sztu­
ka Fodora „Tajemnica lekarska" została wysta­
wioną przez rdę Kamińską blisko rok temu w  Ko­
wnie jako prapremiera europejska. Następnie sztu­
ka ta weszła do repertuaru czołowych scen Dol­
skich, wiedeńskich i innych zachodnio europej­
skich. Jutrzejsza premiera sztuki w7 Krakowie po 
raz pierwszy granej, wywołała bardzo duże zain­
teresowanie. Od jutra, to jest od dnia premiery 
początek przedstawień w  teatrze żydowskim o g.
8.30 w. Przedsprzedaż w  firmie Fischhab, Grodz­
ka 46.

—  Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
7, powodu przedstawień dla młodzieży — wieczo­
rem przedstawienia nie będzie. Jutro, po cenach 
zniżonych, „Profesja pani WaAren”. w premiero­
wej obsadzie. W  środę powtórzenie komedii W. 
Lichlenberga „M ilioner” . j

—  D /(ś W  PO N IED ZIAŁEK  wystawia ,,Baga- J 
lela” w  dalszym ciągu atrakcyjną komedie mu-1 
zyczną pt. „Scena i but/’. Komedia jest pełna hu 
moru, piosenek i tańca.

PONIEDZIAŁEK, 18 PAŹDZIERNIKA 
Kraków, 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja 

dla szkół: a) „Podróż na księżyc11, pogadanka w  
oprać, inż. Piotra Bielkowicza, b) Utwory Ludomi­
ra Różyckiego (płyty7); 11.40 Od warsztatu do war­
sztatu: ,,Co mówi blacharz o swoim zawodzie11; 
11.57 Sygnał czasu, Hejnał; 12.03—13 Audycja połu­
dniowa w  przerwie o godz. 12,20 dziennik połu­
dniowy; 13.45 Muzyka (płyty); 14.45 Wiadomości 
bieżące; 14.50 Muzyka (płyty); 15.03 Audycja dla 
dzieci: a ) skrzynka w  oprać. Krystjny Krupiń­
skiej i „Poczytajmy sobie11; 15.25 Lokalne wiado­
mości gospodarcze (giełda); 15.30 z Warsz.: ,,Z 
pieśnią po kraju11 — audycję prowadzi prof. Br. 
Rutkowski; 1615 Orkiestra rozn^ykowa pod dyr. 
Bron Nagujewskiego; 16.50 Pogadanka aktualna;
17.00 ,,Galileusz i Newton" — odczyt — wygłosi 
dr Dobiesław Doborzyński; 17.15 Koncert soli­
stów. W yk.: Al. Karpacki (baryton), T  Tułasiewicz 
(wioiont zeta) i Wl. Raczkowski (fortepian); 17.50 
a) pogadanka sportowa i b) wiadomości sporlowe, 
18.10 Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 Koncert; 
18.40 Odczyt przyrodniczy: ,,Jubilaci wśród wa. 
rzyw ", wygłosi dr. Stefan Ziobrowski; 18.55 P ro­
gram na dzień następny; 19.00 Audycja żołnierska;
19.30 Dyskutujmy: „Czy historia mówi prawdę?11— 
Dyskusję przeprowadza: K Lepszy, W ł. Wyrobek 
i J, Meisner; 19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 Or. 
kieśtra mandolinistów ,,Sempre vivo“ , pod dyr. 
Sz. Szymborskiego; 20.40 a) dziennik wieczorny, b) 
pogadanka aktualna: 20.55 Przerwa; 21.00 Między­
narodowy Koncert Włoski (część I). Transmisja z 
Włoch; 22.'K) Nowości literackie omówi St. Adam. 
czewski; 22.20 Recital fortepianowy Merete Sóder-

hjelm; 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czomego, przegląd prasy i  komunikat meteorolo­
giczny; 23.00—23.30 Muzyka taneczna (płyty).

Warszawa. 6.15—18.10 p. Kraków, 18.10 Płyty,
18.30 Program; 18.35 Audycja dra wsi, 19—23.30 p. 
Kraków; 23.30 Płyty.

Lwów , 6.15—14 p. Kraków, 14 Koncert popular , 
ny, 14.45 Płyty; 14,55 Giełda lwowska, 15 „Trochę 
pieśni, trochę słowa1’ — aiud, dla dz:ed , 15.20 W ia 
domośri bieżące, 15.30—18.10 p. Kraków, 18 10 Pę. 
gad. roln., 18.20 Płyty, 18,35 ,,Stulecie Rusałki Dnie 
strowej11 — szkic liter ukraiński, wygi. prof. dr 
Simowycz, 18.50—23.30 p. Kraków,

Katowice. 6. 15—13 p Kraków, 13 Audycja dla 
szkół; 13.20 Koncert życzeń; 13,36 Płyty, 14 „Oszczę 
diność w  gospodarstwie domowym11, pogad,; 14.10 
P łyt}7, 14.25 Wiadomości bieżące; 14.33 Wiadomo, 
ści giełdowe; 14.35—18.40 p. Kraków; 18.40 Lekcja 
języka polskiego; 18.55—23.39 p Kraków.

Łódź. 6.15—14 p. Kraków; 14 Płyty; 15 „L itera­
tura przez mikrofon dla wszystkich"; 15.10 Płyty; 
15.27 Lodzicie wiadomości giełdowe; 15 3p—18.40 
p. Kraków; 18,40 Audycja literacka; 18(55 —23.30 
p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY
Wiedeń 15. 15. And. dla dzeri; 17.30 Ballady Loe- 

wego w wyk. M, Kleina; 19.25 Słuchowisko kry. 
minalne z ilustr. muz., 20,20 Melodie operetkowe 
Weinberga 21 Koncert europejski z Rzymu.

Radio Paris: 18 Koncert orkiestrowy; 20.30 Słu­
chowisko; 21.30 „Kreolka11 — operetka Offenba­
cha.

Strasburg, 18.45 Koncert orkiestrowy 19.30 k s ­
zyka lekka; 21.30 ,,Le je r  de Robin et Marion11 — 
pastorałka Adama de la Halle. 22 Pieśni; 23 „Na. 
mouna" — opera kom Pierne^o.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : Z iem ia b łogosław iona (P a w e ł M u n i).
A P O L L O : „T ra fa lg a r11 (F red d ie  Bartholom ew , 

T yron e  P o w e r )
A T L A N T IC :  „Zam ek  ta jem nic11 (R a y  M illand, 

S tanding) i „P a n  redaktor sza le je11 (F ert- 
ner, S ie lańsk i).

B A G A T E L A : „W szys tk o  dla zw yc ięzcy11 (Ja ­
mes C agney), na scenie kom . muz. „Scena i 
i  buty11.

P R O M IE Ń : „B occacc io11 (f ilm  n iem ieck i).
S T E L I,A : „P iek ie ln y  w ąw óz11 i „S yn  m arno­

traw ny".
S Z T U K A :  A non im ow y kochanek (Jedwabne 

życ ie ) (Jean A rtu r i Ray M illan d ).
U C IE C H A : „Z n ach or11 (Janusz Stępowski, Bar­

szczewska, Zacharow ski i in .).
W A N D A : „K on iec  Pan i C heyney11 (Joan Craw- 

'fo rd , W illia m  P o w e ll)

| A N G IE L S K IE G O

■ K A R M E L  K O L E T E K  T R Z Y

I TE L . 114.66
: ,

L U S T R A  I O S Z K L E N IE
j okieu wykonu je na jtan ie j 

S. F inkelstein , K rzy ża  3. 
Telefon  129.03. 6016k

A N G IE L S K I, francuski, nie 
m iecki — metoda Ansonat 
K row oderska 5. Z iotycb 
cztery miesięcznie. 4449g

M ŁO D Y. ZD O LN Y , W Y . 
K S Z T A Ł C O N Y  będący z 
rodziną bez żadnych śród. 
hów do życ ia  b laga o 
J A K A K O L W IE K  PR A C Ę , 
owent. fizyczną. Za dowol­
nie się 2 zł. dziennie. L a.  
skawe zgłoszen ia do A d m i­
n istracji „N ow ego  Dżicnu i. 
Ka“  — „Skrcm n ’7 teo log ".

4789g

K ŁO P O TÓ W  F IN A N S O . 
W Y C H  możesz się pozbył 
m ając los z K o lek tu ry  Żyd 
IN W A L ID Ó W  W O JE N . -  
K R A K Ó W , G R O D Z K A  8* 

4312)

N O SZO N A  MĘSKA DAM 
S K A  garderobą ku pu j 
plącą najlepsze ceny Gnid, 
berg, Gazowa U  Tel. 168-21 

37441

A N G IE L S K I  metodą psy 
chotechniczną. — Lektur: 
prasy i dzieł angie'skicl 
od p ierw sze j lekcji. 
P ro f. Dr. Roman Thom  
Grodzka 42, m. 5.

4840)

U B R A N IO Z M T A N  zamień 
starą garderobą męską n 
pierwszorzędne materiał; 
b ielskie. K O Z Ł O W S K I - 
K raków  Te le fon  148. 62.  -  

6691!

PRENUMERATA w  Krakowi* a odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesj łką pocztowa . . , miesięczni* zl 4.30 kwartalnie zł. 12.90
żagranicą z przesyłkę pocztowa miesięcznie z l 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

PGŁOeiZENIA Podstawa obliczeń Jest 1 milimetr w jednym lamie Strona w
tekście i nade1 łanem na 3 łamy po 73 milimetr. Strona za tekstem 6 łs-
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I. strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— , Ogłoszenia śłubtte i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.— . Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w  I. łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza ale
25%, za druk kolorowy 50%. z.**"*#-—. ■

„NOWY DZIFNNTK* wychodzi codziennie, także w  ponied:. I dni poświat


